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usadzono w pOWifirl~ ~ szgnu 
kiórglD jet:bal prflDi~r 

rZfd O(j· 
łr D(USk-

PARY2, 20 lisłoipada. (Pat.) I dzH, że szyny, po których prLe 
J)zi§ o godz. ;) rano o,koło An cl!.oó-ić mial poci~ pOSpIeSZ­
gers odkryto usilo'wany I.y 00 Nantes, wiozący PTem,i'e­
zamach na Dcci.ą~ Herrl'iota, ja- fa Herriota i inne oficja.lne o-

dącego do Nantes. sobistości, zlootałv 

P-ooią~ sz'Częśliwie za!rzYTI13Jł na pl'zesk'zeni kilkuse't metrów 
sIę w porę, a po 50 mlllutac'h wysadzone przy pomocy mater 
opóźnienia, ruszył w dalszą jalu wybuchowego. 
drogę· 

PARY2, 20 listQ!Pada. (Pat.) 
tVedług informacji, otrzyma· 
l1Ych dziś pOłpohldniu w mim­
slerstwie SlPraw wewnętrznych, 
z,uma,('Ih na poci~ Herrio,ta od­
był się w następująJCv sposób: 

Strażnik p o·informo wał na-
t.\"Chmiast naczelni.ka stacji. 
który z"tl swej strony polecH za­
trzymać pocią,g. Ty.1ko dzięk i 
zimnej knvi strażnika premj'l.'.r 
uniknął katastrofy. s_ 

PARY.z, 20 listopada. (Pat.) 
Dochodzenie w sprawie zama· 
chu na p.ociąg, którym jechał 
premjer Her1"iot, wykazało, że 
sp·rawcv u/Szkodzenia toru 
przybyli i ad.iccllaIi samocho-

dem. 
W pewnej odległości znale-

ziono na torze czerwoną la-
tarkę. Agencja Havasa za- · 

zna<c,za, że zamach nie miał 
na celu dosięgnięcia szefa rzą­
du francuskieg'o, gdyż 
inne pociągi musiały przecho­
dzić po torze uszkodzonym 

przed pociągiem, którym iechaJ 
Herriot. 

Prawdopodobnie chodziło 
więc tylko o po'Ws·trzymanie 
IIernolta od podróży do Nall­
t>es. -

PARYŻ, 20 lis.topada. (Pat.) 
fuzects-tawiciel jednej z agencji 
telegraficznych ot.rzymał o­
§wiadczenie premjera HerriotH, 
uczynione natychmiast po orl­
krvdu zamach1l. Wed1,ug prem 
jera 

słów bretońskic14 
którzy swoją znikomo'ść usiłu­
ją zamasko·wać burzliwemi de·· 
monstracjami i zamachami. -
Premj'er przypomniał s'Pra\Y~ 
niemieckiego nacjonalisty Ker­
bera, agitato,ra hitlerowskiego 
we Francji. zamieszanego w za­
m3Jch separatYS1tów breŁoI'i­
sldch w Rennes. 

Ponieważ nie zd.o>'·ano z,<;{'riQ­
madzić przeciw Ke'TbeTowi żad­
nych dowodów, 

zamach był dziełem sepal'sty- z3{Iowalono się wydaleniem go 
z Franc.~. 

Pl'em.ier zez.naczył, że nie·· Około godziny [) rano straż 
L.ik linji In,grandes - Nantes 
:rosŁa! 

obudzony odgłosami eksplozji. 
Po pierwszej eksplozji w kIl· 

b minut nastąpił druJ.l.ti wy­
lJllCh. Strażni'k natychmiast u· 
dd się na tor ltoJejowy i stwkr 

Centrum z hitlerowcami 
d~wno jeden z klandzkkh 
dzienników opubli.kował list, 
zapiolWiadai:;Jcv szereg zama­
chów, jakich mają dokonać se­
paratyści bretońscy. 

Kanclerzem moze być narodowy socjalista, ale nie Hitler 

Skład kongresu 
amerykańskiego 

WASZYNGTON, 20.11. - Nowo 
obrany kongres Stanów Zjednoczo· 
nych rozpocznie swe prace dopiel'o 
4 marca 1933. Będzie on się skła­
dał z 314 demokratów, 116 repu­
blikanów i 5 farmerów. Senat zaś 
'l 59 demokratów, 36 republikanów 
i jednego farmera. 

Wybuch cysterny 
z gaz.em trującym 

KRÓLEWIEC, 20.11. (PAT) ~ 
Opinja publiczna poruszona jest 

wiadomością o wybuchu w Tylzy 
cysterny z gazem trulącym. We. 
dług informacji cysterna zawierała 
płynny chlor, wysłany przez tylzyc 
ką fabrykę celulozy. Ofiarą wypad 
Im pad'y 23 osoby, które zostały 
przewiezione do szpitala. Stan i!!h 
budzi poważne obawy. 

BERLIN, 20 listcxpada. (Pat.; 
W ciągu dnia dzisiejszego to­
czyły się nieofkja.lne TOiZJ.nQWy 

między centrum a narodowymi 
socjal1stami. POJPołudniu odby­
ło si-ę spoUkanie między przy· 
WódlCą c elIltr um, ]JII'ałate:m Ka­
as>em, a były,m ]JII'ezydentem 
Feichs,ti3.Igu., Goeringiem, który 
wyst@ował w charakterze peł. 

nomocnika H1tJera. 'Vyniki per 
traktacji trzymane są przez o· 
bie strony w tajemnicy. 

Według doniesień prasy 
Kaas wyl'a:IJił zasadniczą zgodę 

na oddanie narodowym socja­
listom unędu kanclerza 

w nowym rządzie. 

Warunkiem jedynym ma hyć 
wysmnięcie na urząd k~clerla 
ko,.,"1O inneg.o, a nie Hitlera. 

CentMl1l1 gwal'anłiłl<waloby so­
bie tekę min. spraw wewnętr-z-

nych. 
Jednocześnie Hitler konfero-

fotelach 11-; wal z gen. S~hleicherem. W· k.o­
'ach politycznych mówią. re 
gen. Schleieher poprze kandy-

opieki spolec:mei. Na 
rzędników złożono niemowlęta Wypadek kuściele 

dałure Hitlera. 
Ni>emiecko - narodowi odJrzu­

c.ają kategmyc.znie kandydaru-

óie ciesze, że zdecvdoWJałaś saru­

Ti.um, złożony przeważnie z bezro­
botnych, żąidał węgla i chleba. Za­
skoczone władze musiały rozpaczą;: 
pertraktacje i zmuszone były do 
ustępstw. Przez dwie godziny de-

rę Hitlera, wysuwając na sta- monstranci byli panami na ratuszu 
now1sko kanclerza swego kan- uniemożliwiali urzędowanie. 

dydata w osobie barOlIla Lue· 
ningcka, preżydenta na,dreń­

skiej i.2Jby rolniczej. Lueiningck 
jes·t zWQlennikiem poJjtyki , . a­

Walka skrajnych 
skrzydeł 

grarnej gabi,netu b. kanclerza. BERLIN, 20 lis,toipada. (Palo) 
Papena. Wcz(J,raj wieczorem. doszło w 

KJolonji do krwaw)"'Ch 1"00zru-

Komuniści tv ratuszu ch6w mi~dzv komurrlis·tami, a 
n!lJoodowymi socjalistami. Poli­
cja zmuszona byfa interwl€'llj.n­
wać, używaj~c bl'oni palnej. 

gospodarowali przez 
2 godziny 

FRANKFURT nad MENEM, 20.11 Również w BeTlinie komuni-
(PAT) - Tłum. komunistów, złożo.. ści ubiąęł.ej nocy u.siłowali w 
l1y z mężczyzn, kobiet i dzieci, za- kilku punktach mia.sta zorga. 
jął w sobotę popo'udniu ratusz. De- niz.ować demons·tra.cje, jednak 
monstranci obsadzili wszystkie wej l policja do manifestacji ni'e 
ścia, ~oczem wtargnęli do urzędu dopuściła. 

Zwaliła s:ę posadzka 
z Warszawy donoszą: 
'''cz·oraj na.d ranem w ko 

ściele św. Krzyż.a wydarzyła się 
katastrofa, która tyl~o wypad­
kiem nie spowodol\\~a",J,a śmier­
ci kilku 0·s6b. W jednej z ho'cz· 
nych kaplic w zwią,zku z insta-
18cjami ceni.ralnego ogrzewa­
nia, prZlep·rowadzanemi w pod­
ziemiach kościoła, zawal.iło się 
kilka me'~rów p'ooadzki. Do 
dość głębokiej wVTwy wpadla 
6 osób, ponosząc s.Z'Częśli wie nie 
zhvt po,waźne oibra:żenia. 

NatY'crmiast wezwano strd 
pożarną i pogotowie ratunko­
wc, które rannych przewiozło 
dlo s'Zpitala. Polida zamknę' 'ł 
kosdół, nie dopuszczając do 
powstania popłoolchu i paniki, 
przV'czem n·alboźellstwo przy 
głównYTI1 o1tarrzu o.dlbywało 'ii~ 
nadal. 

PUCł30ilv giO~ńy~b 
Ul Austrii 

Na miejsce wypadku przybyła 
straż pożarna oraz oddział saperów 
Drużyny ratunkowe prowadzą ak, 
eję w maskach gazowych. Wypa­
dek w Tylży żywo przypomina 
sprawę wybuchu fosgenu w Ham­
burgu. napad uz brojonej bojówki WIEDEN, 20.11 . (PAT) - Kom .. 

niści górnej Austrji usiłowali w s()­
botę wieczorem zorgal1izować po­
chody głodnych. Pochody te sld e­
rowane miały być do Linzu. Policja 
ro·zpraszała manifestantów, aresJ.II· 
tując 87 osób. 

napad Bomifadió\V na wielki wiec stronnictwa ludowego w Wilanowie 
na granlcy bułgarsko­

serbSkiej 
Z WarszaWY dooosz/J.: 
Wczoraj o godz. 12 w poło Stron 

BUKARESZT, 20.11. (PAT) _ nictwo Ludowe odbywało wiec pod 
Wczoraj wieczorem trzech koml- go'em niebem w Wilanowie z udzia 
1adżów przesz 'o na odcinku Bos)· łem około 13'00 osób. Na wiec przy 
łowgcad granicę Jugoslaw.ii, gdzie byli m in pos Witos Kiernik Ba­
natknęl0 się na patco.l jugosłowiań I ., .' .. , .'. 
ekiej gwardji cywilneJ, która od- gmskl, Nosek, Smota,. ~~bnowskl, 
parla iCh w stronę granicy. Nastę,p Kosmowska, ks. Panas l muł. Po 
nie interweniował patrol gugosł&. przybyciu pociągu z muzyk~. i 
wiarlskicj straży graniczne.i. Na. s'7.tandarami na placu og '<'lnym w 
pasln'ry rzucili 15 bomb, pocz~m . W]anowie rozPO-CZ1ł się wiec pod 
wróciil na terytorjum bułgarskie 
pod ostoną ognia granicznej stra- pr7.ewodnictwem pos. Noska. 
ty bułgarskie;. Jedr:'11 z żo'nierzy Jalto pierwszy praemawał p~. 
tJgo:::owiap.sJlich zQstał raniQny. Maiinowski. Przemówienie to zosta 

ło przez zebranych wysłuchane spo W czasie zamieszania został lek­
kojnie. Gdy następnie mówca, ks. Im poturbowany przedstawiciel sta­
Pallaś, rozpoczął przem6wienie, z rostwa oraz jeden z posterunko­
bocZ11ej ulicy wypadJa dość liczna wycb. 

StraS~~1i! k~fQ~froll 
budoWH~na 

bojówka przeciwników politycz, Przedstawiciel starostwa rozwią- PALERMO, 21.11. (PAT) 
nych, uzbrojona w rewolwery, drą- zał zgromadzenie, przyczem p oli- Z niewia!lomej przyczyny zawali'a 
gi i bomby % gazem łzawiącym, t cja przystąpiła do rOzpraszania ze- się część dOmu mieszkalnego. Pod 
Izucila się w stronę trybuny, z któ b Sz~valłami g~uzu z~alałzło .si~ 1~ osób, 
_ •. • • ranych. Kilka osób zatrzymano. It~( Cm os:Jb pon;os o smlerC na 
:ej SClą·g11lęto ~s. PanasIa, zmusza- Kierownictwu wiecu i posłom udzie' miejscu, . pozostałe są ciężl{o ranne. 
ląc JednocześnIe pos. Noska, jaIW lono ochrony i Odprowadzono jch Zawalen:e się domu . spowodowa:·' 
przewod~iczącego wiecu, do ustą- do restauracji, gdzie ocze!iiwali na przerwanie się przewo:lćw eJektry­
pienia. Rozpoczę'a się bijatyka mięjPrZYiaZd pociągu. Ochrona, złolo- jCZnYCh na c~łej u~i~y~ w~rwo'u'~e 
d b i b ł b J s-ereg krótkJch spiec l p"7el'ywajar 

zy ze ranym, a przy y ą c. na z kilku poUcJal't6w towarzys"v k·II tł' I l.t ' . • , .-. a l {a gO[ z n praCę) e.~.'\ rOwl1' 
Jchvką. . la im aż do samej Warszawy. miejskiej. 



, 
Dum~ Buropy 

Ta część świata jest bardzo du 
mna z siebie, ma też czego być du­
mna. 

W Europie jest się dumnym. gdy 
się jer.t: 

niemcem. 
francu;;em, 
anglikiem itp. 
Gdy się nie jest niemcem, 
Glly się nie jest francuzem . 
Gd~ się nie jest anglikiem itp. 
Gdy 'slę stoi na cu~!~ oddzin 'tl 

w()lsko.wego, 
Gdy SU~ jest matką ni'-mca. Grly 

mozna stać nad niemiecJtim Renem 
Gdy się ma autograf Ottona 

Gebiihr'a, 
Chol'ągi~wkę. 
Gdy się jest podczas wojny 1~­

stępcą głównego dostawcy zywllOś 
ci. 

G\ly się zasiada we francusl{iej 
akademji. 

Gdy się jest w niemieckie,l al a· 
iem,;i za wyczyny na pel u poezjt 

Gdy sie pcch()(!zi z Herna 
z Bazylei 
z Zurychu, 
ze wszysttdch innych kalltonól' 

Azwajcarskłch. 
Pewien zyd powiedział l iel1yś: 
- Jestem dumny z tego, że je­

stem żydem. Gdyb.'m z tego 'Iie 
był dumny, te1.bvtn był żydem, Dla 
tego właśnie wolę być dumnym .iu'\ 
z góry. 1<. h. 

Woda gorzka "Fran·:tlszka-J6zefa'-­
przeciw hemoroidom. Żąd. w apt. 

Straszliwa ankieta 
Z Warszawy donoszą: 
Obywatelski komitet pomncr 

bezro!:iotnym przeprowadził antd!' . 
tę wśród rodzin bezrobotnych, 7. 

k~órej okazuje się, ~e w znacZt1!lj 
liczbie wypadków bezrobotni, p)­
shc!ający liczne. rodziny nie m'l..ill 
zatrudnienIa jut od roku, Ił naw"t 
Olt dwuch lat, dorywcze zaś idl 
zarobki wahają. l:'-ic~ w g'ranic:lch 
t:'d 20 do 50 zł: miesięcznie, Co o 
czywista dla rodzin liczącydl rfl 
IdJk oro dzieci równa si<=: najwyż-
!;z€.;j nędzy. I 

Zjazd dozorców 
nie doszedł do .skułku 
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en se,jne Damie ni • • a 
W tych dniach wYSIZ'a z dru­

h w Angljl książka pod ba'rdt0 
niewinnym Ivi 11łem: 

,,\\!sllOmuienia z Gl'ecji". 
Otóż : .,iążka ta w killw go 

(hin po jej ukazaniu sic na p6l­
kach ksic:garskich została 
wycofana z oti.e~lt z l'OZpOl':ta­
dzenia t.'ybunaiu w Guildball. 

Któż Jest jej autorem i d l :).­

czego trybunał okazał się tak 
surowym dla tych, zdawałoh,Y 
si~, dość pospolitych pamiGtni­
ków? 

Otóż an torem jej jest 
tlll'. L:omllton Mackenzic. 

znany powieściopisarz angi~lski 

klóry w czasie wojny 
do 

naJeżał 

służby szuicgowskiej głośnej 

"Il1lem~ I\ee Service". 
'Ve wSj.omnieniach z Grecji 

opowiada właśnie rozmaite wy 
darzenia, w któł'ych brał udział 
lub któ·rych był świadkiem z ra 
cji swej przynależności do "In­
tdligence Sen-icc". Przydzielo­
II" bv~ do ekspozylury w At~­
na'ch i stqd wspomnienia z Gre 
cji. ~ 

Ksiq żk a ll\. za którą 
autol' będzie jcszcze odł}Owia­

dał przed sądem 
I~ie, zawiera zresztą ni<: zdroż-

Iski g 
ncgo. Przeżycia człowieka, na Ilelnycll n:ll,it;cia dramatyczllc­
lciące?o do tej tak niebezpiccl' ~o, pomic;dzy mm'ynal'zami al­
nej i tajemniczej slużby ą o· :~mcldlllj a żu!niC1Z&l'lIli grccki-
c7ywiśtCie bardzo ciekawe, jed mi 
na,kże -o lel.l jurż cz:taliśmy nie- Kon lanlyna Ha ulica'ch Alin. 
raz. - 'Yulrtość ksh1żki leż:; l';ic były to zbyt wesołe w,Vpad 
ra-czej w jej ki. Autor ksiQżki wspomina, jak 
('z~ści ~I'cgdotyezne.i i l1~djlniu pewnl'go ra.z u poseł angieJ.ski 
do wia(lolliości public:mf:j wielu]1 \V Atenach minisLer Fran,cis E!-

autcnłycznyc,h faktów, liot 
a na to "Int€lligeilce Servicc" I wyszedł na ulicę w czasie sza­
nic p07.wala. łonei sb'zelaniny z ... parasolem 

Opisy przeż~'wallvch z<hrzet'11 w l't:kn. 
ujmuje antor raczej humorv- I Parasolem lym zaczął tak wy­
stycznie "''1zbawione głęhokie-l wijać i uspokaja,ć gr€ków. że ci 
go tragizmu. ;\1. in. o'powiad,l I pl'zestali w rez,ulLade strzelać. 
"Jackenzie historję waik, "Mialo się wrażenie - pisze 

~1~~~~r~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~'~'~21~~~~I~uc~ellrie ~ że to nauczycrel 
'-/ karci swych krnąbrnych ucz­

I !liaków". I tak dzięJ~i tej zaka 

" o i 
1. zuźywają minimalllą ilo::ie prądu. Koszl ur.ycin wynosi ca. 1,1 grosz na goJzill~' 
::!. posiadaią jodną rączkI> <łzi c·ki r~()mll są nuJz,,-yczaj wygodn o w lIiFill 
::l. nie palą włosów nawet III Zi' dltli"l.l'llt liŻ,) l'ill 
ł. g\\ arantowano w dobroci wykolltll1irt! 
5. Inksusowc wykonanip i opnkowanio 

2Z. 
Prosimy zwrócić uwagę na nasze okno wystawowe i żądać gratiBowPj dcmonstru eji. 

: Zflllej książce par3isol posła 
! przeszcdt do historji. 

\ Autor oJ.)Qwiada także nie-
. zmicrnie ciekawe 

,.dessous" IleWI1t'f{4l wyczynił 
s.zpicpowsl·h'W. Jest fo bislOl.'ja 

listu kl'ółHn'.1 Zofji I-ll'('('kie.j. 
~lackenzie u~rz) mat polece, 

I nie zdobyć za 's.zeJk:: cenę 
iUIl'(·spoud('}H.k )ws('is1wa nit'­
mice dt'~() w Att 13('h z Bt'l'Ii -

I 

! Ił 'lU. 
I 

Ott'ż zadani!' lo " holln r i \V 

1'1'. \.Ullllcu('ji zllulcri0l10 ibl 
r~ '<lin - kr{t!owt'j ZClIji do jej 

I rodziny \ . Niemczech. A.l.giel­
l ie mini~lcr5hyo spraw zagra 
Hiczll~ch OtlllOS:q-Cl' siQ zaWSlt' 
z \\ ielkim szacllnkiem do głów 
j-Of )nowanycb, 
list kn cdc"htło Jnulowej ZofU 

I 
z wielkiemi pl'Zcpl'osinami. 
~Inlckenzie 

. :liCa" iHd~ł IU.fLłzo wicIe • ~rsu. 
~lą~2.1m~_emlEmalli_m_aiio1llg!fii!!Bi~r..::;j~~~~liJ.laiiiilDl!i:lm~~i5JD:i5:!lJil~=:.·.d;;;~:li~ I Holu "In tcJ!i,,;rllce Senjce". 

EHI Ir 1 , 

Herbert Hoover zbyt wcześnie przestał... robić cuda 

Otóż np. szd slllżby prze-
ciwszpicgow::,kiej figurował 

I pod literą K. Dzi!>iaj wiadomo, 
że tajemniczy E:. lo pulko'wnlk 
"ernon l:ol.!. D[ll.:i szef deparla 
mentu taj'n ego "InteIli~(:nee Ser 
vice" OZlHlCZOIlY był li'l'7ez C. -

Dzi;Yl1y zaisL€ zbicg o-koJkz II:: a'ch. Dzi~ki D\nl.kji, pracy i ~iero. ~·niCLwTo.I ,,])rO$pel iŁy " spo I Znowu dzisiaj jui \\ icdzq. że 
Warszawski koresp. "Głosu Po- Ilośd. Dwuch wielki.eh nll~-I zd'olnościooUl w\obi.ia si~. ,('{'ZCll'\twa: oover , I , ', ," 

rannego" telefonuie' ł l FI t" • l ł .dl lJ,ł to ,ia pltun .LtIlshcld Cum-
J • ŻÓW stanu wydlOwało siG w ku - \" 24 rchl f.ycie m o( y oO\'l'I.' zOS' 3 J'C mllllS I'cm lan U. . N . k (' . f" 

Zwołany na dziś d Wa~' W" J d ., . 1) l' - , . JllIl1{(. aZ,,"IS'o ,Umlllll1ga I' o dza o) ZIiI. e nY'm z nkh .lesl. syn ]('st gCł!('ra1n:r"11 Ul!iIlCldoa'em ,ea Jlll]C on w pe ·1l 1 swe Z~,· ł . . . k' I 
ogólnokrajowy zjazd dozorców do- kowala ~lussolin i. drugim pre- kOllU!I\ chh!sldelI. danie. Pr~,cz ~ied('l.n lat ;\'Zll?si ~~:~:~,~~~~7Cl~\' ·~JI~I~II' fT~~'~S -~'~~~~.~.) 
mowych nie mógł się odbyć, ponie zydent U. S. A., Hoover. Cic Nikt -chyba na ś",iecie nil' pa-- oowodzellle malel')nJne Slanow I .. ," .I. o a , 

. d l i j d . . . . . .. nurkI w slaI1!c snocz' nku. Gdy waz e egac na z az me llueJ, kawą jesL karjera jegO ż~,.c;in . lrafi tak pr-~dk o si(~ wybić. !!'l mezl1tll1y 1lI"d'-;' \y luslorJl ' . ' ,.1. . 
f d Ó bl' t P , ., , . t . ",) . w 1923 roku kf1t. CumlUlIl« u-un usz w na e y. rezY4ljUIT. Sierolta, ni,e ma czasu na slu- Logicznie hiorllc,. cz'~owi·ek ';WHl a poziom. . ,.. 
odłożylo zjazd do stycznia roku dja. Zaczyna od zwykleg,o 1'0- Len powinien być całe ży<;:ie ro t<>ż adv stan::],l przed wy- n~arł. w I~ekrologaeh me ';'sp~J!~ 

r I . ,., - .. J1lUIlO ail) słowem o w'elkleJ p zysz ego. bolnika w kalifornijskich kopal lJiLdny'IU i nieznauym. 'V rze· l,(Jr~'1~~J w 1!}~8 tol~u. nIC nwg roli '. l "H," , • •• 1 : 

~Q8Q~8QO~~g~~~~l (;i.'ywi~totŚri ,lila: ~i~ hogaLyn~ i /J'OIllCSC kl~skl. 6 lls!opada ll' ' .ldUI otlv"Jal " czaSIe \\OJ-

s1a'wnym. \\ <:h"illl, gdy gww' 1107; rok~, 1)y. -

.1 

lda .je'go tl'ochG się zademnia. decyzJą 444 de)e~ałów na 500 ~m ... mEDrnI:!a!lSfr.m:ir:illlmt'illll5El! 
I spróh11.;my odtworzyć dzieje jeJ ~łosuJących wszcrll do Biale~9 
I lo,lu po niebie. Damu. 
I 'la człel'(]zicści lat ",-w chwHi Byl ~t zenitu s vej karj(:lry. 

wybUChu wo.fny. Ale gdy się raz zacznie robie 
Najhard,ziej czynny olkres ży· cuda, nie n::l!leży już przesta­

cia mężczyzny. Przebiega wte- wać. A Hoover nag~e się za­
l !Iy naplra·wdQ cały świa't, jak lrzymał. Uwierzyi w SW~ szclę-I 

d:I'ugi i szer·olki. Przysłowiowe śliwą. gwiazdę i poczuł się nie-
powodZ'en1e pr zyczvnia się do zwvociężonym. I 
powierzenia mu najbardziej tru Pl~zyslZedł kryzys. 'Vszys'cy 
dnych i odp-Owiedzialn~nch za- byli cUe'kawi, czv j1l'czydeut 
daó. 'VHson poleca mu aprJ- pl' dIw się z nim upora. 8 mar, 
wizack arm,ii amerykaJ1s.kicb ca 1930 p're'zydent U. S. A. o-

I we Francji. glo'sit oficjalnie świa tu. że 
Nie jesi to najlatwiejsze w kryzy8 się skOJlczy za dwa mie-

thwiIach, gdy von Tirpitz topi i 
Si ~lce. \ 

.l e deli okręt s.pl:zymierz,olnych HOlo,ver daot tylko 60 dni świa-

I 
/.a dru~im. Ale ta na przywrócenie ładu w gO/s-

Hoover ma szczęście. podarce. 
vVywiązuje się świetnie z za- Gdy w li'P'Cu finansiści Sta. 

dania. nów przyszli do Biale~o Domu. 
Pokój. Dziesiątki miljonów b 'agająoc o środki zaradleze w 

lurlzi umierają z głodu w opu- waJce z bezroboci,cm i kryz .~­
stosz~~oCj wojną Europie. Trz€-, sem, Hoover im odpowiedział: 
ba kh nakarmić. Hom'er roz· - Mol panowie, pl'zysz&i-
wtązuje prohlfJIl. Daj.e im żyw· ście sześć tygu(llli zal13źno. 

Wielki przebói muzyczny 
ność. A jedu.:..c;.zdnie robi świe- Odpowiedź niesłychana, O-I 
l~lV interes dJ.a Ameryki. Nowy gttosiw~zv, że kryzys się skoii. -

któr.y wesołośei:l, 

" po, -ód do podziwiania zdoJq.o- czy w czerwcu, Hoovcr nie : 
••• śd i !łzczęś'Cia męża stanu. m~ł uwierzyć, aby dotrwaJ: on 

• , 
... ') 

~rą i mnzyką podbił cf\l~' świat 

Wk"ótce kino "PALACE" 

Nic wi~ dziwnego, źe ufni' do lipca. Ten w :pMle:k świet· 
w jego szczęśliwą g\vialZdę na- nie charakteryzuje tego cl'łowie 
st<;:pni pr,e z~-denci Stanów. Har · ka. 
din~ l Coolidgc, powierzają ma Uległ jedna'],: kl'YZY!>·Oowi. 

Początek o -t 

, 
tI 

• t:. n. 
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według p01pieści 
rosyjskiei L. Humilew!kiego 
opracował Se/el. 

• • ~ • ~ I ' • ~ ' ... ;. ... '.,. Vt' (:, , ..... '.,::.- ; ;'.'f." i 

ROZDZIAL XVI. zar.ządu, - szepnął KOIl'Olew.- r _ Co za S7kodal Nie było ue. I jeszcze niedawno, przebie 
Co się z nim s,tało? c,7ego shl~hać... gają.<: PO osiedlu i po l:orytaTzu 

Horochin był w tym stanie, - Barqzo lubię, gdy ty proz.. sw~h kO'szar, kOIłO' żółt~h Szal plt:iowg 
Na kirtl.żtuaIllek weszła Anna 

w towarzystwie rosłoClgo mę.żCL} 

znv, którego Z<>ja zourpelnie nie 
znal:a. Anna pooesz' a do Z01, 
a mężczyama, słuchająjC itch roz­
mO'wy, jednocześnie ogląd9ł 

Annę st\:arannie od stóp d'l 
głów. DOloiem pl'zed chwilą po-

obserwuj<ltC go od stóp do głów. 
- Na:prawdę, jeśJ.i nie mamy 
biletów, to chyba pójść do las 
ku, ozy jak? Przecież nie bę­
~emy sbelroz,yć tu na krnŻlgan­
'.tiul 

- Chodźmy dO' laSlku, - p,r" 
-,ił podniecony mężczyzna. -

kiedy człO'wiek, źle panują.<: nad. mawiasz I - odpowiedziała po. drzwi z numerkami, nie mogła 
sobą, widzi siE"hie samego. jak- w'\żnie. 7..awraca.ią.<: i idą,c obok nie myśla~, Źle to się robi wszę­
b,· jakąś obcą oosbę. Wiedział, n;e~. - Ty jesteś mądry I Ja d'zie, stale, niezmiennie, z porze 
Żif' mówi źle i śpiesznie zakon- h:.ź chciał'ł.bvm być taJką... l'ażają.<:ą prostotą. może w'aślll,! 
ozył o<k z yI\:. Rozległo sie kilka Była znacznie ni.ŹS7.11 od. nie- teraz, w tej chwili. za remi 
osamo,tnionych oklasków i g'O, to te'ż wspinała się na pal 'drzwiami, za tern oknem. 
wszystkq uClch""o. Horochin ce, gdy chciała zajrzeć mu w - Rozumny człowiek winien 

LDikt w bocznych drzwiach. oczy. Horochin OIbją.ł ją i po- rozumnie postępować: - twieJ' 
znaJ.i si~. - Tam są teraz WSZ'"SlCy nasi. .. Kurtyna podniosła się. Zoja całował. Nie umiała odpowie- dzH nad jej głO',wą ten człowiek, 

położyła ręke na dłoni Korolc- dzicć na l>ocatunek. HOIl'QIchin kt6ry umiał mórwić, który - Ty masz m:ieisca? - za- Podług mnie teatr. to też zdro­
.pytała Anna. we miesztCzań&two I wa i po,wiedziała cich<>: ,IQI('(luł ivlko suche, miękklt w\Szystlko wiedział i wszystkie-

Zoia skinęła głQIWą,. - A kto to sa ci waiSi w las - Ile będzie aktów? . war,g.i i odetp'chnął ją, prawie go się nauczył. - Niema poco 
- Ja nie za:()jJ}atrzyłam się w ku? 

bil.ertv. Czv nie mOtŻna przysiąść - POIDrols-bu, torwarzyszel 
- Zrlaje się, że cztery. hrutalnie. chować głowy w piaSJek, jak 
- Oj, mało. Tak mi zawsze _ r\awet pocalowa:ć sie n* struś. DlaczegO' wstydzisz "iI' 

się do ciebie? On też nie ma!­
kiwnęła na męożczyzn~, który 

się roześmiał, 

- Nie mam. A wv iesteście 
z. mia.sta, co? 
~ Z miasta. 
- Przyszliście 

przedSltawieni.e ? 
tylko na 

- A co tu moiŻna robić poza 
tem? 

Meżczyzna zU/pełnie igllO'ro 
Wall Zoję. zwrMając si~ wyłącz­

nie do Anny. 
- KoonunilSłka'? 
...... A ty? 

- Ja również. Poco ci JlIl'zed­
stawiJełnie? Chodźmy się przejść 

do J aLSIk u f 
- Na lasek będzie pĆ'źnieJ 

czas, - odpowiedziała Anna. 
Mężczyzna drgnll'ł i, rOlZe­

śmiaw'SlZY się, objął Annę. 

- CM tO'? ~ powiedziała 
Anna, nie odejmujątC jego r~ki: 
- Bardzo się śpieszysz? 

- Ja/koś łtu OOlrdZO chłodn\.) 

- zaśmiał się. 
- Anno, - szepnęła Zoja 

smumo - przeciteiŻ tu wszędzie 
dokoła są ludzie. 

Anna roześmiała Się w odpo­
wiedzi, a następnie, wp3Jtrując 

się w ciemność za ścianą te­
s,tru. gdzie poruszał się tam i 
z J)OIWlrotem jrukiś zdenerwowa· 
ny citeń ludzki, zapytaJ~'al: 

- Kto tam chodzi, nie wd 
o 'z? 

- Me widzę. 
- Zdaje się, że to pewna 

«łziewczvna z faJocyki. Widzia­
łam ją z Horochi'llem ... Napew­
'\lo czeka na niego! 

- Co ci jest, Anno? 
- Nic. Idź już na s~je 

rniejscel - ni,e .. c;rpodizianie po­
wiedziała do ZOli i odwrÓICiła 

si-ę do męŻiczyzny, osrtrOtŻnie 

r d-Kino 
Dziś i dni nasteDn,ch! 

Nadprogram: Aktualności. 

f- Ochol - przypQlIlUliała 

sobie Anna, - czy ozaSeID nip 
jes.teś z koła? 

zal, gdy się k<1.!iCl7Y przł\dsLa - um;esz' o tern myśleć i mówić? 
w ile!l1.ie. Chrciałooy się tak sie- _....ł ebn ? - Nie wiernI - A czy to lJV'.rz e. - za-
dzieć i patrzeć, paiłrzec... r.:,'iał:l . Nie mówiła o tem, ale mv-

Zmiesa;ał się, ni,e wiedząc. 00 

cdpowiedzieć. Anna pochyli In 
się w jego st\:ronę. 

Podczas antrakLu., jak zwy- śleć ... O'. nie, myśleć o tem by10 
kle w amatoT'iłkich teatr3JCh bar - TaJk, potr1:ebne! - powie 

~ Jesteś z koła "Prec.z Z-t' 

drl:o d,tugi,c/,!{o, Korolew wyszedł dfiał OIsltro. - Potrzebne! Je­
z Zoją na powietrze. ObOik te- <,łtCtśmy pTzeóe'ż rozumnymi lu­

:izm i i nie powinniśmy zamy' 

jUtŻ niellllo,żliwe, kiedy on, t(')1 
naj,gołówniejSlZv na ca'ym świ ,~­

cie cz~owiek, najlepszy, najmą ' 

d:-zejszy, on tego żądał, nie za­
\ ! waźajątC , jak strasznie cieżlw 

jej było Uist~'Pować. 

wlSltytdem"l Ta'k? 
- Chodź, tam 

nasz I 

ah'u, na krviglanku, na tant­
sie orz.ekO'- sa~h, zapJ.u1yoh i zabrudzonych 

resztkami D:'Iui, toną.<: w ktę 
Przymlknęli wejściowe drzwi bach dymu, foo7.yla się ze śmIe 

Zoja szybko skinę'a głową An- chem i ha:la'iem młQdziei fa 
I-ie i weszła do terutru. Anna ze bryczna. 
znl\ld!zentem 'jeszcze raz obejrza KO'rolew przlCcjognął się z Zoją 
ła męrezyznę i powiedziała, prztetZ tłwm. WO',kół nich sI" 
idąc napłfzód: chać byto() tf'lpe ż,,'lrly. rozwiązłe 

kać (1ezu na rzeczywistość. Nlt> 
rlla rozmów g,rhod'zimy się z 
kobi.-tami... Rozm~w1ać można 

takie l mężczvznauni. Niema A on szedł koło niej po ksip'­
('(, 'P~dz!ć tak daleko do siebie życO'I\\'ej drO'dze i mówił da.1ocJ: 
Iy;ko dla rozmowy... KO'niec ~ Cz~gO się boisz? K<>lcźa­

końc6w j.elsteśmy prz€~jeż piś llek? Czy następstw? Powi,e'Wo 
mlCuni ludzie! ~Tei ksią.ż.kę. & \\'reszdel Cóż to, czv za kwi: , 
c!mviesz się więcej , niż ze mUl} d,"m razem muszę wYlgłosić wv -
puez cały wicczM... kład? 

- A cóż, d.iaMi ! tobą.. Cih'Odź sllOWa, śmier,h i ·wynnysły. Sle· 
my, po5zwędamv si-ę tu gdziM. nia 7.e z'ośr.ią z,'lpalił papiero-
Przecież n ie będziemy &terezeć sa, poC7,em rZ'Ut(~ił ~o, nic koń- O;~arła się o jego ręlke i O"p'u- Wyrwała rQcllf~ i wY'Pro/ito'Wl'I ' 
na klruŻtgU ll .. przez całl\ nocl CZf.\.tC. ~'':;lła głowę, nie odpCYWiadając. la się. 

Za.cmęli s ~l: '.dć po schod- _ Wr66my na mil{'jsca! m'-'ŹIe h\,ć, że on miał rację. - - Ja siQ niczego nie boję! 
kach. Zoja wysz'a z teatru i Do naste'PtIlCi,gj() alktu śLed!Zie I3t;Ją,c jeszc.zc małą, cieka'Wą l jalkby dlat\.ego, aby przeko· 
krzy,knęła: li. milc7ą<:. \ dzif'\nynką. ~.eżą.<: w nocy na {lać gO' o tern, z westchnieniem. 

- Anno, są mieJsca! Czy Horoohin. zalaLwilWlSIZY otbo D(lcUo'17e w ciasn.e.i kOttn6rce, ale zdecydowaniem dziecka, 
ClroelSZ tu pr.zyjŚć? wiaJZ:kowe prwmówi,enie, nie !Jatrznła no'Cą. przez sz:pa,rę na ktÓ're odda.ie ojcu, udającemn 

- Już Die trzeba! - odpo- pozOIStał W teaLue. Wiera bra- ojca i matkę, którzy nie SlPali. p'rucz, u,k'octhaną zabawkę, Z'l 
wiledziaJa .łAnna i znilknęta w la udział w p!rzp.dstawi,el1iu, a \VÓ'W,~.3S nie rozlu:miała i gnie- rZłud/Ia mu ręce na ramion'> 
ciemnOIści. ()1) w o.<;tatnich dniach ni~ wi wała siĘ: jak matka mO!gła po- stając przed nim na palcach: 

Zoja wróciła i UlSiadła w mil- dział się l nią i nie chciał jej zwalić OJCU na to? Późni,ei o - Więc doihrze! POb!'7!!' 

czeniu. Wargi jej drżały ze 7,(l lhaczyć Dawet ze SlCeny. k:ąało dę. że robili to wszyscy Bób, t)o chc'e'szl 
wstrętu. KOTolew zapY'ta''', spo- WYI~zp.dkzy n~ świeże powie· ojcowie z matkami koloeżanek. 
glądając na nią: tr7e. 7,atrzVlIlluł się. Prawie na _ 'W ów<:zas wydało się to strasz ' 

(d. c. n.) 

- Co się z tobą dz.i.eje? tydltlniast wYIS7.ła dO' niego z !I ____________ m ____ m_EiZIII __ m:ml:! 
OdJpOiwiedziała ktrółJko. Koro- c;emności ,\\r :tria. Horochin 

leiW machnął rę'ką. zletknll'ł si'ę z nią, jak tylko ze-
- G~UipstWO. W płciowej SZl'<U z krużganku. Dziewczy 

V':od'Zoo wielkie świ,ńts.two Wy-) na pachniała mydłem i świeżo 
pł~a na w.ierZlCh, ale szybko I u.mvrtem młodem ciałem. Hn­
tomel roc,h~n wycią...."l1ał do niej obie 

Przed kUTtynę wyszedł Horo- rę<'e: 

chin. SaJ,a zamilkła. 'pdigarnql ,- Warla! C7eka,latŚ? 

włosy z czoła i z!ltCzął mówi,ć - Nil'!, niel - odpowiedziałd 
Słowo W1St@ne do przedsta- 7. pośpiechem. - A tyś już 

wień i taJk nie j.est zrwY'kLe Slu-, S:koI1tcaY1ł orzed'iił.awiać? 
chane, a Horochin tym razem, - Truk ... 
jak!by Slpocjalnie, mówił kaszląc l -- Ja,ka szkoda, że nie slysza 
i zacillająlC się. ~ łam. Stpńźnfam się, bo pm.ou-

Jaczejka Qdwoluj.e ~ z i wa,!am w dru;giej zmi.an1e. 

Już oiwar.g 
~nsł{tut de. [3e.a.uŁGf 

6-go SIERPNIA Nr. 3, II piętro, front 
Tel. 204-91 

Godziny przyjęć: 10-2 i 4-7 popoł. 

Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek. - Racjonalny 
masaż twarzy. - Niezawodne wskazówki w dziedzi­

nie pielęgnowania cery. 

Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: "Ja chciałb,m raz jeszcze Dokochac" 

"K 1\ ~ C" (LI-eb Qbomman O) w roli Dolly I-Iaas 
" Iln or~~ 60ITAW fftOEU[H 

PWosenki W iezyku niem~eck:m. 
Poczi\fek o g. 4, w soboty, niedziele i śwlf,:ta, poranki o g. 12-ej 

Scenariusz loda-loda. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne ei do odwołania. 

"~~""""""""""""""""~~""'--------"" __ """"""" __ """BZ 
- I. - RewelacyJny 24-akłowy program. - II. -

arolekraluieEur De ac·słe- m"era 
w roli tyŁ. (ba .. li~ (bai~ 

Piosenki pełne humoru w Joazyku niemieckim. 

Poczllitek seaniÓW O g. 4; po poL 

Dramat sensacyjny w 12-tu aktach. - W roli tył. 

M:a,isi~·BarioIOlDtO P lia 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Dziś i dni nast~pnych! 

o 
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można podsłuchiwać 
wszelkie rozmowy tele­

foniczne la I 
lach.-

ili n 
okazi P. \Vlad~'-Iaw ~h1r.1;.lll Bolek-Śli­

willski z hlsz:1uy Dolnej skonstm 
awał raujoodhiornik, zapolllocą kt.j 
lt'gtJ można slysze,ć nakład nj~ 

wS2y!itkie rozmowY telefonicz1Io 
tak misjscowe jak' i zanl1cJscOWe 
bt-'z wlą.cMnia siQ do 8irri. Ap'tr;lt 
dziala podobno zarówno z :lIlti'n1 
jak i bez anteny. lJa dowćt1 ;;wPg,) 

twiE'l'dzc,nia przrdłożył '\'Yllabz"'1 
uismo posterunku policji w Msza­
nie Dolnej, st".ierclznjącE'j prawdzi­
wość jego sł6w, 

Wynalazca jest bezrohotnym SiO 

ferem mechanikiem i chciałhy wy 
n:-tlazek swój zrealizowat, "~,>-" ~­
zauważyć, ź'e ,vynalazek tego lO· 

clzaju może być bardzo l'łopotli­
wym dla zarzą~u telefonuw i tele­
grafów, gdyż może, spowodować 
], onieczność wprow,ldzflnh nowych 
urządzeń, mają"ych służyć do z:t 
hezpieczeni<J, tajemnkv rozmów t,e 
lrfc.ntc1.nvrh (r) 

Radio, czy grim !er~? 
Jedną, z aktualnych k\\'estji, któ 

ta się wyłollił.t na, dy:;!m!lyjnych 
!'zpultlLch dzicnllik01V naszych i zu 
p;l'Iluicwydł, .iebt pyt~wic: - ra­
d~?j ~zy gT~lIid[)n':' Czy radjo za­
l)! ; 1 ~!"', ,11(" "n - l") ,-\,ramof::m 
jf'st konknl eLL :.1 l':" Jja? ('o h'piej 
w dO!Ull p,l~;,l\1.tl': gralllofoll rzy 
ratljo: ltd. itti, 

C"y jPdHuk nie Tlnleżałohv Ta 

czej postawi~ zll~<ldnirzego pytn­
llia.: Czy wogólc zachodzi tutaj n1(' 
żliwo~ć koukUl't'll!'ji? 

Człr.wirk. kI óry posiada ~l'amo­

fon, b(:tlzie napowno po~in(l:1ł u Rir 
ltie rRdjo. człowiek. który ma ra­
d:, [1\1 \\'i('~ deqdlTje się '11], li: 1"'1 l I 

;2Tam'Jfonu. Dowiem dobra plyt::t, 
Inr,a rr7.(,,~' mikrolon, j S' tylko 

~~Clcbętą dla radjosluchacza do jej 
kupna i niewi::domo czemu to przy, 
pisać, ii utarło siE: mniomanie, że 

audycje gramofonowe w radjo tak 
clalece zt1.Sp:tkajają artystyczne u­
podohlłnia melomanów'. 2:0 powodn 
j;l zastój w sprzedaty płyt, 

Zamiast odpowiedzi _ pr/'ykład 

llustru,iący urojony tęn konflikt 
- najlepiej oświetli tę !'<pl'awę: 
"Candide" z dnia 2R-go tipca po­
rlajc - "Speaker rozgłośni pary­
skiej odnalazł którpgoś dnia nadOI 
]li~lmy i m:tło znflny utwór )10z:11' 
ta, którego wrhięk hył zachwyca.­
~<lc.y, N'lzajntrz rano przywitał go 
w 1'0'r,g'cBni t01efon zirytowane'),'!) 
!l.k1adnika - .,wstrzymnjcie na (1<1-
"11l1ie tego ut'worn, drzwi nic: uilJ 
z~thlykają za klijentami żflrla,iąry­
mi tej płyty, a wJaśnie pOFliad:JJn'y 
nit sldadzie t.ylko kilka egzempla­
T7.y" . 
Czyżby tak miab wygląd'l: kpn 

kltrencja? Należałohy T:łezej J'OZpf1_ 

wlizerhniającemu się szyhl~o Tarljll 
przypisać za zRsługQ to. że gram 'l­
mófon odzysl,al RWą, dawnn, wzru· 
stnjącą z dniem każrlym, porula f­
ność w mlttrę coraz to nowych ll­

lr.,t'szeó, w dziedzinie muzyki tech-
nl~znej. I 

Gramofon, pon,j,in.j'lc pro(lnkr]p 
7.b~t • p.opularnr.. stwarza pewn') 
Wu,r1 0H'1 zupelmc ""1,1':,:111(',­

wybitne utwory w "ybitnrm W\-~ 
konaniu. z jnkiem nlezaw: ze ('lll­
pf'lnic zrozt1miałe) moznn. f'h~ l'[lnt.­

kać na konr('rcir, .T r'\l t,n iellrw'( 
uczta "sm:::ko'\zów'·. lllr]ollll nów. 
kt.órzy mogą. fiohie n:t te> ~kl1py,,;;­
nie niyt pozwolilI i rozko.'zo\\%; si" 
niemi \V rlOn11\, I tnt,t.! I<pr'ni • 
ją POWillllO;(o r;lilif'. wpro\\'nn:n­
,i~(' owp, cenul' k'mnnzyt'i n w ",'/l" 

roki f'wht. pnplll'1ryw,l,Jc jl' w"'()ll 
~z(:l'1J1-i<'h 111'1". 111/1 l ·jf,r:ch fl'lhv­
cie takie: nł, 'lv hyłi 'lV r6\\ ·jir· "i" 
drstęnne. hk' n~l~ ;::7.0'nie (' 11' 1" 1. 

OI'I't'y fl1!'n l!)l 'I I"sHC'i •• L!\ 8,' 11'" 
mhlt'!'7.~ PAderewskiego i lf1n' ch, 

(Spec;alna słuilha korespondencyjna) 
PUl'yt, w listopadzie, robi, coś organizuje, Panie, llllShl czarno ubran~~h PUl1ó\', 

\Y lak zwanym eleganckim 7\vi,edzajflce wjstawę, ziel,miał" Poza tem panuje w Paryzu 
5wkcil' Pnryża llujwic:kszą sen· z pnżqrlJiwości, o~lądając wspa- moda .. , na rzeozv ni,e'mocln., 
S~\cją, komenlowaną nu wszy'it- lda 'c rljamenty i kolje na wos- Zm"sł v.rote~ki, rozwinięly te­
kic' ,>POSO;JY przcz wszystkiel! kowvch damacli. pozbawionych ,'az "owszechnie, wydobywa n'ł 
jPst wystawa brylantów, zor~a· rnmion, zato o dll1.gic,h paro,cell- światło dzienne rzeczy da'\VllO 
ni7.0wana przez l'uchliwy do,m tvmetrowYof'h rz~sach, Nie tru- pl'zebrzmiałc, choć jeSZł!7e nlr 
mody (;haneJ. dno l~adnqć, że każda z nich do~ć sta.]'l~, ahv nahl'a6' stylo-

- \V czask takie~o kryzysu In)'śl\1ła z żalem, o tle łudnlej ·VOSCl. Słowe:rn powracamy dn 
brylanty! NJ8{)h pani tylko prl- wvulądalybV te brylanty na ży· oku 1900. przypatrujemy mu 
':'iyśli, czy lo nie oburzające! wd istocie , To znaczv - 113 3ię z uśmiechem pobłażania, 

- I kto to będzie kupo'waJ: IJici, tl'oohe wzruszamy i dziwimy: 
'Nie warlo nawet oglądać! 7 wysluwv tei można się hvłn jnkto, wi~ to bawHo na~zych 

- Stanowczo trzeba bojkobJ' tifJwiedzieć, że najmodnieJs7.t' rod7.iców? Tem sit; wZl'uszu.1i 
walr: taką wystawęl I '(1; ,,'rśdc:;:ki sk'adają się 7. 2·ch a tem sip Ror8zyli? To uważHli 

Tak mówi jedna przyjació'- koniecznie dwóch, brylantów, II- za QWOC zruk3.zany? " Tsk rzeszo­
ka do drugiej i-wszystki,e spo- i~tv'('h w kwadratc.wą oprawę , no zotem stara restaurację, ił.!' 
l)okają si~ na wystawi'e, Miny '~ężowie ciężko wzdychają, modną ongiś "J\Iaxim's" ("Wię(' 
'ią oczywiście trochę zażeno'Wa- -'-' (;i panowie od modv za- do :Maksyma mknę!" jak śpie" 
ne, W''''~ wym vślu coś na nasze "'1 wają w "WeS(1łej W dó:wce"), 

-- l\liallam zamiar nie przyjść trrllnienie! Nu Jeden hrylant tru urządzoną tak, jak w r, 190n. 
ale pouicwalż to na biednych .. , (Ino stę zdobyć, v cóż dopiern Z rewją z 'Szansonetkami, z dn-

- Otó;; to właśnie, I ja tak !In dWfI ,mami z de!\sous ~ falbanami rio 
~~mi()! ll1e-rz prosta na wystawie roi kolan, w c7.arny(!.h POr1czo-chach 

Istotnie, biedni ulrobili na "i~ od i:ajnf'j Dolicji, dającej ba- z okrąg'emj poawiazkami. nka-
tnu sporo lysi~{!v, oddawna bo· czenk na całoś:: eksponatów. zywanemi w kanknnie. Cn za 
\\'iem żadna wystawa nic cie- \VnrtoM i-ch bowiem przedst.a- rczpusta! I przr:konano się prz\' 
<;zvła się taką frekwencją, Z'ł- ~\1ia zawrocne sumy, Podohnu tej okazji re, .. cłzindowie mieli 
robiło też trochę bezrobolny<::h ,iednf'j 1: Dań stłfukło sie lUl\ler· racj~J Kankan 7. pod\\tllzkBllli 
luhilcl'ÓW, trochc: ro'holnik6w , Ito 'I tO'l' e'hki, Na podejrzany wydaje ,,;~ zna-cml~ nieprzv· 
jak zwykle tam, gdzie Się coś hrzl~k pods.klJczyło odrazu kilku lwoitszV (ld gir1:, uw bez b'vko-

Tr ic cz ie 
Przez 10 lat codzień na dworcu 

Funkcjonarjusze kolejowi na. 
dworcu małego miasteczka w sŁ:t­
nie :Michigan znali znakomicie tę 
'ltaruszkę, która bez względu na 
l?cg-odę codziennie }Jrzychodziła na 
tęl?-, ... sanł pociąg. Stała dłuŻBZą 
1hwilę przyglądając się pasaź.erom, 
·;yaiadającym z wagonów, a potem 
A'zruszając ramionami, siła dl!.1ejj 

Niektórzy nazywali j8e "starą 
wRr,jatką/', ale ci co znali jej hi .. 
storję, uwaiali ~e iest ogromnie 
wzruszająca. 

nie, pomimo iż młodzIeniec bardzo 
lej się podobał. 

Ale ambitny młodzieniec nie po­
l..;)wił o~wiadczyn. Przeciwnif>, wy­
jechał na plantacje i napisał stam­
tąd list, z'e więcej nie wróci. 

tów, na ktÓJ'e paŁrz"l1w nziś J 

doskonałą obojt:tności!l, 

011ec.nip. wskrzf'szono kszczl~ 
j( ...r~n lokal w przcdwojennvtll 
slylu - RobJnson Bar, przy ul. 
Dannoll. Odrl1zu przy wl'j4,citl 
wieje s~3fuświeckjm stylem, -
Czyżykt. w klatce wv~wizdn j(' 
starą, niemodną r' Jsenkę, F'rf>, 
ki na ścinnach wyobrażają da ­
my o wvbuiał:vch ksztaltach, lP 
lopujące la osła'ch i uknztlją~e 
liczne falban-' , 'V salach C~1.l\­
tyczne szpnl:ery. rośliny, l!.nia7d 
ka dla ' seniymcntlllnych piH, 

odałe 

złote l'ybl<i , fontanny. Przepy~h 
1900 roku, Cygnnka kaPC!lI, 
ukr.\'l'l w z1'E' len i, z:nvodzi 7 łl'l­
k:1· 

Nic dziwllC ;:{O, że n a otwarci'1 
lego lokalu obecna )J~'ła cała, 
migracja l'O Syj~k fl z wielkim 
ksic:clcm BGr~'sem i k~, Tum'l­
no", ym 113 czele, Pn:yDomnw, 
ło im to ich dawn~', dobre e711 
sy ... 

Wzm6gt sic: także handel u ' 
Hczny, zwlaszó:a jJl'zedmio·taP1: 
rsctldn-ul'tystyczncmi. wmawiu 
rtpmi naiwnymj juko dzic-a sztu 
ki, Szalone okazje! Typ, ukry­
wającv coś pod Uc ::l, ogl<1fla.i~c:,· 
'iię ostrożnie, CzY nie widać po, 
ljcji, S'ZeD-CZi! k l1'~ząco: 

- Nadzwyczajna okazja" bo ­
~ek hawajski , szcl.~'cie przyno­
~;,,, P(lwodzcJlie we wszyslkich 
spm \'.'[lch zo pe,yniol1c! Dl'u,.;i 

taki egzcmplarz jest tylko w 
:\fuzeum Bl'~'Wl, ki"'I11, ,'furt)' 
(en towa okazja: 

Ofiaro "aha ,', l'!1ergi:'!.I':e 
lclm::lwia, zno,\ 11 ,..,i(: waha". 

-- Szcz!?"cit' j)("';.·nf' I", 
010. Co j{', ł 11 ';:.!CC \\' dzisilj-

7,ch cZ:lsacil! . ilU;; lo nan1':, 
wcIp szczc.'-cic !.olo !,!{l'e~ D' 'I' 

pl'1trhodzi? 

l hożd~ haw~l,;<,ki ,~drl'je 11 , 
mil' zkania noh. wcy, Tam do­
piero "ycllJlhi na jaw jl',.;O 
~zpelola i OC!.}i' isLl landctn P'l 
i:ddmś czasie hożek kOl."1ClY ka 
rjcrę na strychu, al,bo w l'lIpie­
ei:1l'ni. A na ulic\ ZI10\';1l k'T­
Si'qICC p.,knz.ie: fll1lenłyczny fe­
l,,~,~ iItdyjski, kawnłek .tryczht 
t,n 'lwica." 

-[ljpe" nil'j,,'c ' .. ' lki na l;;ry­
"v$l 

E l. 

Bo miss 'taylor przez 70 lat S\vfl 
go życia aż do chwili; gdy w wie­
lm lat .90 umarła, nie opuścJla 
ani jednego dnia, by nie przyjść 
na ów pociąg, 

Miss Taylor zrzUciła wówczas 
dl,lmę z serca i napisała do ' czło· 
wieka, którego kochała, że to by­
la tylko ' prCba i że gotowa jeót 
zostać jego żoną , Dodała, też w 
liście , że oczekiwać go bęrtzie w 
ciągu kilku dni na dworcu na po­
ciągu przyohodzącym ze stron, w 
k' 're się udał. 

Naznjntrz poszla po raz pierw, 
szy na dworzec. 

Zjazd re at uratorów wy " dział s:ę przeciillko 
. tej (),-,, __ ;::ie 

Gdy kto~ pyt:11 ją, kogo oczeku­
jE'. odpowi:Hla.ła tajemniCZYm szep­
tem: 

- Czekam na mef!'o narzeczonego 
Prncowul na plantacjach, alo tcmz 
wraca na ll'lSz Śhlb. 

Zacu)o sil) to w roku 1857. ~Iiss 
Allna Taylor była wówczas pięknl 
dziewczyną., Powien młody robot­
nik 7.aknch~11 ~if,' w niej i 04wiad­
czył. "\Ic w owych czasach do do' 
hr('p:o ton n na lcżały ceremon,ie, TO 
też panua odpowind:dała orlmow-

, 
• 

" 

Ukochany nie przy.J8chał. 
Upłynął tyrJZic~li dl't1gi. Ch0ctze­

uie na dwol'zec st.:llo się nrzyzwy­
czajeniem miss Taylorj \:lor!lz bal­
dziej tracącrj nadzieję, 

Rozpacz z powodu sU'tt.v ltk('­
chanego, który nią,'dy ~ lŻ wi~ceJ 
nlc dał znaku życia, j'ornics'l 'lh 
zmysły miss Taylor. :'ą1 by! to 
grO.Llly obłQcl, Raezej ,',j !ltn llwJan­
choJja, które.i jrdyny n olJjawem 
byle, ';' lopa wiar:1 W':,,),vr '; , ll:1rz,~ , 

cZQnego i owo C0rlzie11. J wy,· ... eki 
wnnie r.'t dwot('u. 

w dniu oJ1eg.da~szYI11 'lakoticzył I t~ch opłat, ,·.skazując pa ,t :~lll1ly 
się w WarszawIe zjaZd związków wpływ, ,ia!ri onc wY"icra,ią na 
wJuścłcil!1i zakładów gMtrolloJlJic1. h:~~':'lvtl!('.lę i obroty. Ac;:·uh ipl~ 
ltyc.b. Na zjeźd~ie tYJll, połączo. ·.Ie f-' \ nk,etyzo "anO ,je l,;ZC. do. 
11rm z 25-reciem organizacji war- l·.!adllie reznlucji i nie u; alollc 
sza'\skiej, poruszono ca'iy szereg je,';:l~/,e ltr k'ad'lie formy cll.;.:-!, rl ze 
~ktualliych bal,!czek pnelllj'sl({ i ciw!{o l'Jr!iltom nocnym, przy,ięto 
hand u ga!!tl'ontHl"'lczlJtglJ. !\Ił~dzy vnio!'kl, don:agal,!ce si;; zmud, 'fi­
łnllcmi omawiano szcz~!Jólow() obo kowahia spo!!()bu ])obicrollia opIat 
wiązujące od niedahna op'aty od na rz('i.Z benobotnych, M. in ''\''8" 
siell,enia w godzinach llOC'1y: .1 " ~l:I:!ltt'8 r~'1ał projekt 01'0'1.1 11 owa. 
la" ladach gastronomicznych. Zjazd nia alkoholu i pohh:rall~a te:;o po. 
wYPl'wiedzlał się l~a;:egor;,.Clllh: darku p~7.ez hurtownie. 
prze;jwko dalsze:llu stOS{}WIł'~'lt 

DzlI I dni na teDn'C)I! 

Jechl(\śrzenie z;azd 0l11ów~1 wszel 
kie sprawy podatkowe, opo ~iada­
jąc !'ię za scaleniem podatku prze­
lDy~'owegO od obrotlt w zakładdch 
ga, f r(lnomlc.znych. Aroyfilm, opisujący piekło upa­

dłe,i kobietv p, t. 

" 

W rolach głównych: 

\\ szystkie uchwały zostane! - je­
sz('ze szczeg6łowo rozpatrzo1!l" 
przez ogóbtokrajowąi konferencJę 
dcieogatów związku właścicieli za, 
j.ł.Htów gastronomicznych, którd 
7.wolatla zostanie na pocZątek grud 
ula do Waars awy. 

or th M ckaill. Victor Vareonl, Iwan Simpson, 
J lin Wr., i Aal' Har Id. 

N dpregrlml r AkhllllJ'log"t krajowe, II TygodnIk dllwiękowy Fox's 
III Koncert orkiestry K.lifornilsklej 

Poc!lątek o g. 4 pp" w soboty, nied 'tiele i święta poranki o godll, 12. 
Pailse partouts I bilety beJ:plałne bell.v:zględnie nieważne at do odwołanIa 

to now{' waJ'tości. COrl1~ to 
11 ,\'.e j)i rsp dzianJ.:i, l,tóryc\h za, 
tj·tyJllll~ w (;:tMr~ nle JI:!lt~sm1 VI' 
sianie, 

Widzimy 'lutem. iż g'1'I.mofon 
j, ,'1' H7.11prl1lc'nirlIl l'ltdja, wIęc nip 
_,1",1,:' I'Z\ g't\ll1tofO ll f

' . a "rndjo 

KIERMASZ TOW. "KROPLA 
MLEKA", 

O ile g'rlIttloi I'J. n1f1. 'J"a"i\'\"r:o~~l 
arl.' liiWlll ł l f:'. >4tWH rl ł,jl!l' l'cdzt\,l i11'1 

!'IifJllr' pn ('Oll''''l'\,f''o\'', () t~ 1(' 1',,\1 j{l 
r[,rI ;: i\\'i:1 ~\\-;l l,h'lIl1 ' '\'iq, ,H, ,'- "l 
bO J)rzC'plYW :ljąea l'Zl'ka IljUJ:;c" g" "4111ofon"',. ,,) 

Sto ównie rIo Z3powiect~i, 8 grml 
nia r. b. nast:J.pi ('twarcie dorocznie 
orgal1howaneg-o a pÓRitl(ln.l ąt'l'go jnż 
!lWI} tradyc;r: kiel'm.1szu tow, "Kro 
pla ?lT!eka', ,J~k rlono:<:ili"my, h,. 
dzie to impreza zn1uo,iolla na S7." 
rcką eknlę, i.\ pelqczolltl z nie~w'l· 
Id mt ntl'a.1tCjRmi tWQfłyU hfld;lr 
eteoktowrti{, {'l\ł(\IÓ t. zw, ,,\V eaołe{.C' 
mia!!t ('7.1-:\". ]\'lrl'llllt~z "Iir~ció si,' 
hędzi(' w ]nkaJn b. kuratorjl1n~ 
<;7.kOltH:'~W 



Wia~omoJ[L Diei~[e , 
SPIS Doborowych 

rocznika 1909 
Dziś, w ponieuziałek, dnia 21 

b. m. od 8 do 15 obowIązani są sta 
wić się do spisu poborowych w bill 
rze wojslw\\em magistratu m. Ło­
dzi przy ul. Zawadzkiej 11, męż­
(';;. vźni rocznilm 1909 i starszYch za 
mieszkali na terenie Łodzi, którzy 
dotychczas nigdzie nie zgłosili się 
do spisów pohorowych i nie zostah 
wpi~aui do list poLorowy~h. 

ZglRsza.iący się do spisu POb01U 

wych wutlli być zameldowani na 
terenie Łodzi i posiadać następu­

jące dokumenty: 1) dowód osob! 
stYl a w braku dowodu metrykę u' 
rodzenia lub wyciąg z ksiąg lud­
ności stalej i zaświadczenie tożsa­
mości osoby z fotograf ją, 2 zaświad 
czenie o rejestracji. 

celne 
importera luty 

Komisa '!at straży granicznej do­
'wl1ał ostatnio rewe'acyjnego od­
j,l·ycla. Stwierdzono miaLlwicie, że 
firma B. H. (Śró Il11ie)ka) sprowa­
d 7a1a .jutę z Niemiec, w ilości kilim 
wagcl1ów, lope'n:aj'lc przytem na­
dużycia na szkodę skarbu państwa, 
id~c w tysiąc~ z' tych. 

: . ad 11:,.·cia pol,:,galy l1a tcm, że 
fi:'ma, działając w porozumieniu z 
wy~IHllyll1i przez się do Niemie~ 
j'rlCl [,tawicid'łmi, zalecała ładow. 
cI!} \ agonu w dwuch rodzaj Iw juty: 
gahl\:lm gc,rszeg lwu staJącegl} 

z ńisldc l taryfy celnej iwysoldego 
g:a ulllw iut .. , Ol)'ożonego wySQ­
IdEm C}(~ll. 

Flr nR urz'1otała Ję w ten S110-

f :h, 7.e do bel gt.lfl't.ego gatunku 
.illt~· lokowano ju ę lepszą. 

Opró z 'spvll:nianej firmy v po­
dr.j1J1Y posób urządza'a się firllla 
iwow~l(a. 

aptek 
Dz ś w nocy dyżurują następują. 

(I. aIJt"ki: .\. PoŁasza (Plal.' Kościel 
n.\, 10); A, Cbaremzy (pomorska. 
12); E. Mtillera. (piotrkowska 46); I 
:\J. EpszŁajna (Piotrkowshl 220): I 
Z. l;tl\'lyckiego fi q •• ..1 59); G. 
<\.ntouit:wicZl (hz€-jaz<1 50). 

Kró speakerów 
olskich 

wystąpi na poranku 
w t ahz "c la" 

21.xt. !,GLOS PORANNY" - U,31 -
zeznawał c 

Radiowy pregr m 
rclnitzy 

W.OCZą' m sit; p oł:esle PPS~lew (U' 
w Czw~ nek, II niil. ~4. 11. o tej 

samej gochi'Jic 1IS:ySZą radjó~lllch:t 
!)7.(j - rolul y ptzegtQJI biezą<lYl!h 
prac pansiWIt w ddt:!tz.inic rcllli· 
Olej w "IComlluil-ucic toln!(!żY11I d 
nistetstwa l'olI1il'tw;l. I l'efn'lt1 101· 

Szanowny Panie Redatkorze, 
W dniu l'1 Ił~topada zezrtawałeltl 

jako świadek, w toczącym się pro­
cesie PPS Lewicy w Łodzi, w spra-

Zeznania 
tw. bangiewi za 

wozdattitt "Głosu Ptttantte!łb" nwJe VRZEW .• CO świadkowi wiltdo-
zeznania zosta'y z,ntieszatte z ze·· Itlo w tej sprawie? 
maniami 'wiadka ł,akolnskiego ~ ŚW.: Proszę sąd o zadawanie py­
Konstantyuowa. Co do oskurżol\eJ tań, gdyż to Je t tak dawno, to ja 
Pacanowskiej, sprawozdanie było t1lc nIe plllljiętllm. 
zgodne z prawdą, natomiast to, ja. PRZEW.: Czy świadek zna kogv 
twbym mial mowić, że oskariony '" oskarzl)1i~Ch? 
Hempiriski litzyQZał lIa wiecU: ŚW.: ZnalU iCh bardzo dUrA). 
!.Precz z Polską! Niech ż~Je lłusja PRZBW.: A skąd Ich świadek 
~owiecl{al" nie istniało w Ińoich ze- zlta? 
zenaniach. Ańi oskarżótlego Hem-, śW.: . Pracowllliśmy razem w or· 
pińskiego ani świadka ŁakiHnSku=. gallizacji, przyjeżdżali do Ozorko­
go, ani też aptekarza Plotrowskie- wa l ia przyjeżdżałem do Łodz', 
go wogóle nie Złlllln. To wszystko dlatego się znamy. . 
mia'o &ię dziać w Konstantynowie, . PRZEW •. i A CZy Gotkowsklego 
a ja przecież przebywam stale w świadek zna? 
Ozorltowie. ŚW.: Nie, z kongr!su tylko. 

UprasZańt zatem Szan. Pana Re- PRZEW.: A Spałka świadek ~na? 
daktota o spr08towanie tych nieś- SW.l Nie, t Y II! o ż )mugresu. 
cisłośclj aby choe w części. napra· PRZEW.: A Janiszewskiego? 
wiana została wyrządzona mi, naj- śW.: Nie znam, znam tylko z &-

pewniej mimowolI, krzywda. kręgu lódzklego, Jako dzialacza 
Z powa7anien. P. P. S. Lewicy. 

Stanisław Langiewic.... PRZEW.: A Sokorskiego ~wia-
Ozorków, dn. 18.11. 1932 r. dek zna? 

w filmie 
ILOND VINUS 
w najb1. doiaob 

, W .;CA INI~" 

c 'I ra , j 

ŚW.: ZI1Qm, bo był , ... OZorkUwie 
w ~prawach P. P. S. Ll!wlcy. 

PRZEW,: A Pacanbwl3ką ~wil\· 
dek z:1a'! 
śW.: Zltltn1. Przyjct.dżała do O· 

zOlkówa w sprawach k()bie~ych 
P. P. Lewicy. 

plWK.: A czy 'wiadłwwi by10 
wiadome, że Pacal1{)wska na!'ezala 
jeszcze do innej organizac.ii, prócz 
P, P. Lcwicy? 
ŚW.: Nie. 
OBJlONA: A skąd swladel{ na 

śledztwie tak sobte przypOlithiał 
Ws;-y~.tkłe illlzwlska? 
śW.: Bardzo prostD. Sędzia śled. 

czy miał listę, odczytywał l w tet! 
SP()s-< b mi IJ.·zypomittllf. 

PRZEW.: Ah:ł, to kogo świadel< 
znał, to pówiedzla, że tak, a kogo 
nie, to pUwiedział, ze nie? 

śW.: Tal< jest. 

nych". . 
W :Jill tel; .1!1ill ~!5. 11. jak zw y­

Ide w lu1.żuY1H tygotlniu (j godz. 
19.:W nu dany będzie z rozg1ośni wi 
ltńsld€'j "Przegląd rolniczej prasy 
hajowc.j i zugrctniczt't. 

W sobotę, dnia 2G. 11. o g0J.~. 
19.20 uslyszą. rlidjosłuclutrzt! póg'n 
dunkę lM. Wl. !llch'zaka "WłltdtJ.­
tl1fJscl ogtodl1lct e", nttt1l1waną stil!" 
owa razy w miElsiltctl. Pogadank1 
ta wzbudzllją sta1!:! wieIIde zalnte· 
resowanie Zfl względu na llkttull­
nOfle poruszanych w nich tematów 
żal'ówno "t Śl' ód r!tdjoślucltMl'.OW 
tolrlików jałt ró,vnież i młe~zkań· 

c6w mll:1st z amatorstwa jedynip 

zujmttjl{.cycłt się pttl,C~II1ł w ogro· 
c1~~ (~ 

'3 --
tro ie U cheiblera 

nie zostali dotychcz s zredukowani 
Juk się dowiadujemy - WO· 

bec nieusLuloncgo terminu uru­
chomienia zakłudów nIC Schei­
bleru i L, Grohmul1n", a przy­
km nl'flwdopoclobicl'istwa. lZ 

w ciqgu lla,ilJliżs;~vch dwuch ty · 
godni częściowe wznowienie u­
l'tlCh0'l11icniu nll t:tpi - maj­
strów fahryczlI,V'ch , z tych za­
kładów, mimo lidzielenia im 
w:V'P'Oiw ieclzell, nić zredukowa 
no. -

Jak sł~'chuć majstrowie 
przcz czas UniCl'll<::hO'lnienia fa' 
bryki otrz 'mywać b~dq. \\'v-

Oz G! i , 

na~rodzenie w 25 ptoc. od 511-
mV wyna,grodzeń do,Łychcza!!o· 
wych, za nadzór nad \varsżta· 
Lumi. PozaŁem prżys1.ulg u je 1M.! 
str'om pra \\'0 00 tl'zys-kltnia zt1· 
siłków, w ,,' y !3OIk ości żtnrtlejsZt7 
11~.l o kwólę wVlul~rtJdzcti, () . 
trzvillvwHllydl z fabrykI. 

Zreclttkow!.il1i roibohl1qt, klo 
ł'ZY nie maJą ptgWa do zapo' 
mo,l{' lwl'zv. luć będtt, jfłk sł.' 
chuc, 1, betphtŁnej kuehni, kil! ' 
ta t'LWtulu 1110. być pirz, ~t\ 
kladll-Ch. (p) 

ie 
zmy łów pgsiada współczesny ozłowiek 

Każdy człowiek normalny posia- Pozostałe trzy t k()n.~He~Jt1ych 
da nietylko ten przysfo"'iowy do- pi~eill ~tn~!Mw, tt1htłlO",l~ie !11h;tk, 
datkowy szósty zmYkł, lite ma ich pOWOrllenie ł Much, stOWltfZyszenle 
mieć podobno wszystkibh rllzem medyczne uw da za Jl"1I!d~6tte I 
dziesięć, a niektóre z nich mozna- nłepodtlelnt. 

b)' podzielić tllk, że osta ecznie 0- Inne pięć ZitJ~S'Ów, Jak W)'8aez~, 
kaza!oby się, że człowiek obdarza- ~ólrtla Stowarz)'8zenle nfl1dyclhe, 
ny jest pil!Jtnllstu Ił Itawet... dwu- !\ą IIAslępullłoe: uny!!ł Ijleploty, 
rlzlestu zmyslaml. stlNlowllie do te 7.najdująClf się W specjalnej lIel'WO­
go, <!o mówi dr. E. E, Frt!e, Amery wORci sl{ór~, a który pozwllla cllłd 
kan!lld@ stowarlty8łlet1le medycr.ne wi"kowi odróżniltg jorąCI! pr!erlmio 
następująco klasyfikuje zmysły ty od zimnych. Inn~m zm~słem 
tud~kiel jest zdolItość odbierania przez po-

Zmysł wzfoku jl!st właśl.lłWle po· ~rednl~two itJ1l8kil.ów, śoięgiell 81a­
tró1nym ~mysłenl, gdyi 21Awlef'a ~ wów świadonjos~j rllebów gidIa 

Bukares .. t (394) !lObie si1ostrzegllwcz .. łć i poJe.cie tllb poz~tli nóg i ramion. Trz8Qim 12,10 Koncert z płyt gro.mQfono" ł' Ub l 
trteel1 odmiet1t1ych t'~ecty: swiatła, ba li'lcle jest zmysł prostopadłego 

wych. 21.15 Kwartet smyozkowy I:affa k l d utr tna' . I kt' -.łbie n v szta tów i kolorów. Zmysł ot y- zy l11a CIa a. ery"... r m" 
16,00 Płyty gt·n.ffiofcnówo, "Piękna rnłyMrka/'. ku zawilml W sobłe kilka Olhnhłn, flrzez pośtedl1igtwo w~tó\VnuJąQego 
16,15 Lekcja języka fl'ancUi!ki(l" auttapeszt (550) tulaltOwlCJhH zmysł :r,Jttlat1 k!!zhlł1U. mechanizmu, znajdującego się bli-

go (kuta olementarny). 19.40 J(cutc1't symfoniczny z 11· sMry, zmysł łaskotania, zinYsł wi- liko wewI1ęh'znegQ ucha. 'ren me' 
H1,30 Płyty gra.tt1of(lnow~. (hiałem Eriki lIotini. brdcji ł zIuysł natężenill lub naciskll chanłzm 1łrug.~lIwla t:tłłJllVlłkówi bil 
16,40 .,Co widzą oczy naSile , kończyn nerwowy"h na lńUBkttly. lansowanIe ciałem ł daf4! nlU świa· 

~wi('('it!: 11. czego widżiać lite mogl}," I !. !!!!!!!!!!!!!!!Il!!!!!!!!!!!!!l!r!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!! lt(Jm~t!, u~ jego IłOWa list wznie. 
wyg!. p. Jl1n Wojfi1cz"SlanoitJcld: ~ł/)l1a do góry, c~~ przeohylbHI w 

T - !eden lub w drugi bok NastępJ1~J1i 
17,00 Utwory fortepianowe ApI) I Jest ~y ł Mlu, jaki się znajduJf 

w dniu '* p;rn<lnin b. r. czeka P11-

IJliczlloM: iÓllzką nielada. sensacja,. 
()tu przybywa 110 LOlhi nu, poranek 
llrż:l!l7.0J1~' lllt ]')\('\.:z alt('ji Lódzki@,i 
Hod7jlly Rltdjowej król speakerów 
]lolEldeh - zJln], oll1ity recytator 
T[\,dcu~i\ Dodlf'J'lfiki. Wraz z nim 
jlrzybywają do Lonzi j "'czml\l u­
dżiał w trm jprlYI'cl1l w ~. lJim 1'0-
Ilzajll wIdowisku inni :1f( ~ci Pol· 
skiego Radja, a mitlllowicie: Najpil 
pul&Jliojszy w kra.in piosenlmrz 
~1ieczyslaw Fogg, wielce ntaJento­
wany młody bas _ baryton Tadeu~z 
Luezti.i słynna śpiowaczka kolortt­
turowa _ artystka opery warszn:w 
slde.l AniC'la Szlemij'1,,1~a . swictna 
piet\nim'ka i rcc .. ·tatoJ'ktt Zo/ja 'TOI 

1](' oraz la'M :l1~omIlanjatorów prof. 
LlłClwiI~ llr"-tein. 

linarego Szeluty w wyk, kompoty w skćrze, muśk'ttłach i w naczy-

tora. łłołafkl I TEATR MIEJSkI »łach krwiońo~hy~ll. OAtatltlhf, la-
17,35 Duety neapolttańskle. Dziś i dni na;;tltpnych wi{'l'z. r!1Ykającym łMę dziesIęciu zmy. 
1800 Muzyka taneczna. W talE zwartym "Domt1 ,JuljP' W największy Bzlagi~r bie~ą('lgo !:l~zo- słów, JU!!t zmysł pfJdltclt wewnętż 

Peranuk tpn. przy 1II1i\ialr tych 
<V~'bjtnyt:h art ~.tt')\~ Polskiego na 
dja, j,d, jnż powiedzir.liHmy pnwv-
7.0.1, odh( dzie f;j" w teat.rze "Scaln" 
rlnja 4 {!t1l'1nirr punktualnie o g'odz. 
12 w pol11dnip. 

Doeh6l1 z tpg'o porankll przeł\l1a­
c~onv .wst na i'k('ję Łódzkiej :Ro­
clziny Rnd.iowcj, która otacza opie 
ką hiec1J)(' nie8zc7.( śliwe oClemnin,­
le rlzipci. 

Przej pl:r, clili hi1etó v rozpl;lczni(t 
flię dlis: . w cukierni Espianada, 
orQz w (' \1(;crni Zipmiań!lkiej prr.y 
ul. I johl- r II Fkej. P!J7.atrm hilety 
na ten II Jl'1llwk mo1.na nabyć li 

Clzl pllt;ów Z;l1'/. ,111 L. IL n. Cel'~ 

lI't'iśr.ia I. l. 1 zl. Jo 8 ;..l (r) 

19.20 Komunikat izby prtJCmy· WerortIe powstanie muzoUlll szeW,· tIU, efekt. komedja "J.im i JiU", w hycb orgartów lp.\!1, Jtle p(){f~ega 011 
ało\\'o - handlowej w ŁodzI. ph'Ow"lde, !lO rgn.n Izttw:.tn o ptzot kl,orej główn~ attnkl'ję stanowi ka_ I tilk znacznIe jak inne naszej świa 

19,30 "Na wic1ńokręgtl". gpocjalny kOlnitct obywatelski. W pitalna gra ~wictnE!j Madi 1\[odz;o- d~m{]~cł.' , 
20,00 Opera z płyt "Carmenl

, - muzetlIn, poz[\. elvcntu::tlnemi p:t- lewsldej. 
Bizf'ta. 
~.30 Skrzynka poczt0wa tecn-

niczn:t. 
::!:!JiO Muzyka t:tnrczha. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

PON'IEtlzillh'k L, 8.1t\'))g 
I<iinlg \vullt~j'hIHI8en (16:15) 
20.00 KOl1eert (Mtlzylm lmlł1C1'al-

n:1 w d~~ll dwuch stltleci). 
LipSk (390) 
2000 0Vt'r~ Wa{tń\lt'1I •• RiNl1!I' 
KdłlłndUOtjJ (1153) 
"0.00 Utwory MeMrtll. (8~'mrofjj1 

C-d\\r, I{oncert nA klAmot I Q41dł. 
.: ti'q lfllżd C)-mgI1). 

:o.w tt~t!s (4Q3) 
::?O.n{) 1{Cf1N'rt (8YJllfO ja. D dLlr 

lIaytln:l. KoncrrŁ fortcpinrtowy !~­
mull SWlll:na). 

mią.tk:trni PO poecie, ~gl'omadzortc. tEATR KAMERALNY 
1.astMą stroje i meble z okteśtl W poniedziałek ł wtorek l)uwirl 
tragedji "Rcmc::t i Juljl". nul' bc;dzie hoztlOska, wesola fal'sa 

• ,., • 1). F'mnka .. Rembrandt na sprze­
daż". Pdgja wypl\~ci f'lJ'l~cja.lne maci· 

ki !lót.'~f(l V'fi na ezo~ć t)i'of. Pióćl1r'· TEATR POPULARNY 
da. J'r1.Erlst.nwiające MIon w (!hwili Dzis o godz. 8.15 wipr'z po ,~~ . 
a~ltt't,u oraz lJodll.jl1 o dltŁy ob'1 nach f.Jopn13rnvch .,Czar walcałł 

-

i:11ud,ow 00 stratosfery. melodyjna operetka w 3 akt. O. 
... • ... I St.raUBsa. 

t .• ·kl 'T' J d i "CARMEN" PRZBZ RADJO. 
Teft r tnIel!! W n.I1o-~ I 0ł)\lsz- i DziSiaj o god~. 20,00 pl'zyrhyla 

eza bezrobOhlyCh HIl p~oby gener.d ląc !IIQ do HCil1ych ptóśb rac1josJ'1 
tle za o!llat~ 10 '~~lgóW fla wszy- ~l111(l7!v. r01g1ośńh W.i!-szaWfI]{a fi:\.­

iml' mlłlsCA, ctOłllJąt im proKram. da dfiwM fli!igrll.uq w ra.l11o ofHli'~ 
• • .. "Carmen' l Bhetll, w wyl~(jnfinh!. że 

W M()~kwie :tmarł zMfly bńlet· !'[.lbltl opery pary Jdt3j 7. Raymdu­
mietl'z rośyjski Petipli, któl'ego dem Viscollti i (j.(i(j['ft(Js 'r1Jillem W 
tząd sowiecl\i obdar7.y! tytułem l'olach tytt1ło\\'ych: '·nloA(·l:). dyr\'­
"z.asluzonepjo artysty republiki" .;'\'ł.lje k.lTw!m1. ttz Eljt· C'oheh. (!") 

ODCZYT W SALI GEYERA, 
Sekcja kulturalno - oświatowl\ 

IlfZy klubie f. 'lGcyrr" ponajll do 
viaclomości, Żł' WP '" torl'k, dnia ;?2 

li topndn was r. o godz, 7,il5 wl,,­
CZCI'cm przy Hl. Piotrkow!!kicj 20!1 
w sali tcatrn Geyern zostanie wy. 
głasZolly phlez pro(, Józefa J:l.lll. 
roza OdC7.yt n:1 te.mfit "Oazy hojo­
We l bbrdl11t pl'Zeciwgazowtt". 00-
cz~'t ten br;dzie ilu troW/lń), IiC7.l1 P -

mi pl'z(!zroC'zami. 



GlOS SIPORIOWY .MKiiiiihRiiTHiiiiHiiihMhiiiiiririiiiMihiiłhhRihiliiliiiiiiMiHRihHri"'''hiliihiiiiMihlthiiIhiRhiliiiiihillhiJibMiMiiihMiMid' •• M8Mi&dMihiMinuaii& 22 • 

OllWIIWIIIUijlWIIIWmIllIWIIIIIIIWlIIlllllllllllliIIIUWllllgIDJUlllijllllllmWlWIIII. Łodź, dnia 21 listopada 1932 

• • 

Czarni zWJ/ciesko z , 
nczJI 

p ddórz~, ( W fi 
z 
Ż 

.--22 p. remisuie z Pol 
ił ra OWił, W lidz~ 

n;a 

Nare&7JCie w prood.ostatnim Ostatecznie po tej niedzieli W tabeli ligowej notujemy 
term1nie rozgrywek wyjaśniona Czarni po,siadają jednakową tylko dwa przcsuni~da: Zaml:1· 
z,ostała kwest ja mistrz.orwska. ilość punktów z P.oaonią, jed· nu miejs'c Cra·covii z Pogonią, 
CrU/oovia nie pokpiła sprawy. nak przewyższają ją stosun· u sz'czytu tabeli, oraz lalką sa· 
Potraf Ha ona wykorzystać 0- kiem bramek. Różnica ta jest mą zamianę miejsc między 
sfatnią Oikruzję i zwydężyla na nh'znaczna, wyraża się raptem Czarnymi i Polonią. OstatniI).~ 
włacsnem boisku groźną Legję w wlamkiem pi~du setnych, jed· wysiłkiem udało się Cz.arnym 
stosUIIlku 2:0. W ten sposób ka ł !lak wystarczająca jeśli Polo- opuścić dwunas.tą lokatę. Zaję' 
pitał punktowy drużyny kra- nia w ostatnim meczu Swym z 'a ją Polonia Czy ostatcclll;€ 
kowskiej wyra,ża się ostatecznLe \ Wisłą, który grać będzie w Kra - dorwi('my się w przyszłą nie· 
liczbą 29 punktów, a więc taką, l kowie nie wyniesie ani jednc.go dziel~. 
jakoiej jUJŻ żaden klub ,\igowy punktu. Wreszcie zanoto'wa,ć mllleży 
nie je51t w możności osiągnąć. A więc kwest ja spadku z li- zakO!1<czenie walk o wejście dQ 
$tosune-k bramek ma Cracovia IgI wyjaśnil()~Ia będzie w przy· ligi. W trzeciem, decydująlCiMl 
również w obecnej chwili naj· szłym tygodniu , w olStaltnim ter spotka.niu, drnŻ}11a krakO'\vskie 
lepszy i wynosi on I.i.cz.b.o'Wo minie rozgrywek. Remis, lUlb go Podgórza zdołała pokooać 
65:30. zwydęstwo zapewnia Polonii groźnego rY'wala swego, poZllań 

Talk więc CraooVlia po raz miejsce w l...idze a w otchlall ską Legję. w stosunku 4:2 i Z;ł' 
dl'lligi zdołała osiągnąć za- spadku spy(:ha Czarnych, w wyawansowała do 1.iąi. W ten spo­
Sl'lC'zytnv tytuł misrtrza ligowe· pad'ku przegranej zmieniajq się 56b Kraków bedzie miał w h­

fem p·H~arstwa .. krak?wskiego.· (ł12cze ligowe \V kra~n 
Tytuł mIstrza 1'lgI. druzyny k~f::l' W r>z '0'< ~ • ~ 
kowskie zdobywają P'o ralZ plą· . ' ot. J. l" meeze hgowe w ... ·" 
ty. Raz tylk~ powędrowruł on JU ~!'zynlu~'y następujące w~I."~i; 
dt) Poznania, kiedy to 'Wartę (~l.;AHNI - WARSZA \\IAi.h.A 
kreowano na walkowerOfWll'Igo 1 O (1:0) 
mistrza. \Vyczyny te świadc.zą LWóW. - Mecz rozegrany przy 
o widkiej kult'urzt: piłkail'skiej temperat~rZe 8 st~plli poniżej. zera 
Krakowa. zgromadził w dmu /wczoraJszym 

blisko 2 tys. PUb:iczllości. Gra nie­

TABELA GIER J..JIGOWYCH 

1. Cracovig 29 22 55 :30 
2. Pogoli 28 22 34:24 
3. vVarta 27 22 55::10 
4. ŁKS. 26 21 49:23 
5. ILegja 21 21 33 ~g 
6. Ruch 20 22 ;31 2~ 
7. 'Wisła 20 21 3.).42 
8. Warszaw. 20 22 2747 
9. Garbarnia 18 21 3~3 ~ 1 

10.22 p. p. 17 21 3~.15 
11. Czarni 16 22 2441 
12. Polonia 16 21 2 i Ag 

zmiernie żywa i ciel,awa, stała 
pad znakiem przewagi Czarnych, 
litórzy ",~rkazali maksimum ambł 
cji. Jedyna bramka meczu padła 
dla Czarnych w 36 min. pierwszej 
połowy z zamieszania podbramko­
wego. Nieznaczną tylko przegraną 

Warszawian/'a zawdzięcza dosko-­
nalej grze bramkarza Dom,\ńskie. 

go. Sędzia p. Rutl{owski. 
CRACOVIA - LEGJA 2:0 (1:0). ~, spy(:hając POigOI1. która w też i role. Czarni brodą musieli dze aż ozterv drużyny. 

ostatniej chwili rozgrywek zdo- bezczynnie oczekiwać na wy· Fakt powyższy, łącznie ze 
łata wysunąć się na czo',o tabe- nik meClzlU krakow<;kiego. Lo,> zdobyciem mistrzostwa przez 
li, na d,rwgie miejsce. Jednak i I kh jest z nim ściśl'e zwią,z,auy. CfaJcovię, jest wielkim tryum-
ta lokata ni,e jest dla Pogoni pc - __ !llSE:li_m:_D!!DE_aDGGCR::~ur.aa't'8,lIiI __ m= ___ ~ __ IC:'i!~m __ -. 

KRAKóW. - Cracovia grała b. 
ambitnie i mia'a znacznie więce; 
z gry. Już w pie"wszej połowie, pe 
szeregu groźnych ataków, Kublń­
ski zdobył dla swych barw pro wa­
dzenie. Legja zademonstrowa'a <Trę 

chaotyczną, a w dogodnych sytu­
ac~ach podbramlmwych atak jej 
gubił się i nie mćgl się zdobyć na 
skuteczny strzał. W drugiej poło, 

wie, Zl ów Cracovia jest zespołem 
lepszym i zdobywa drugą bramkę 
przez Zicli';skiego. Widzów 400" 
Sę :lziował p. Wardęszkiewicz z Lo 
dzi. 

wna, gdyż ŁKS., u.traciwszy Wkrótce naJ' wipkszy film 
całkowicie szanse na p1CTWS7~ 'l: produkcji "Sowkino" 
miejsce, kandyduje nadal bar· 
dzo poważnie na tytuł wicemi­
strza. Łodzianie przez zwydę­
stwo nad Legją, które wobe<.' 
dy&kwaJifikacji MaJrtyny i Na .. 
wrota staje si,ę mocno prawdo­
;podobne, mogą zakończyć nU­
strZOSltwa z 28 punktami i wte 
<1y będą mieli grubo leps,zy sto ' 
sunoeik bramek od Pogoni. Mo­
że się ()Il okazać nawet lepszy 
od dorobku hramko'wego Crac~ 
vii, jeśli uda slię Łodzianom po .. 
konać 061ahioną Legję przy­
najmniej w stosunku 3:0. 

" 
Ja 

Całkowicie ong - j 

z 

i~waDg 
S ~S 

r owe 
" POLONIA - 22 P. P. 2:2 (1:0). 

WARSZAWA. - Mecz był b'. 
emoc.ionujący. Obie drużyny grały 

Widownią niezwyk1..e zadęte 
go meczu była Warszawa. po­
lonia, mimo wysiłków n~e zdo­

Coś jakby zapowiedź reformy systemu rozgrywek 

niezwykle ambitnie j sytuac'e zmie 
niały się koWno na korzyść to jed 
nej to drugiej druzyny. W pier­
wszej połowie Je~yną bramkę dla 
Polonii zdobył Pazurek. Po zmianie 
stron przez dłuższy czas wynik nie 
ulega zmianie i dopiero w 24 min. 
Rusinek wyrównał. W TI min. Jel­
ski zdabył z rzutu drugą bramkę 
dla Polonii, a w 42-e.i - wojskowi 
znów wyrównują dzięki samobójczej 
bramce Polonii. Sęazia p. Lustgar· 
ten. 

łała poikonać gtroźnego zespołu Nadzwyczajne walne zwoma 
s1ed1eckiego i zadowolić mu- \ dzenie ligi piłkarskiej odbylv 
sia:a się n1el'OzSiłJr.zygni.ętą. Je-l się w dniu wclZorajszym w 'Var 
den punkt zaasetkUll'ował dru· szawUe. Ze względu na s.ensa­
żynę pułkową już Qs>hlJtecznie w I cyjne wnioski znajdujące si!) 
lidze i przyczyn.ił się wielce do na porządku dziennym i spo­
wzmocnienia pozycji Polonii. I d\Zliewane reformy systemu rolZ· 
Jednak mimo to, zespół war- grywek, było oozekiwalIJ.e ono 
szawski jest jeszcze na'dail bar- przez sfery sportowe całej Pol­
d~o poważnie ~<7I'ożony spad. ski z wielkiem zaintleresowa" 
bron. Spra:wHio to Z'Wyc;ęstWG' niem. -

interpretrucja statutu należy wy 
łącznie do PZPN., a nie do waj 
l1€go zgromadzenia Hgj, a jeś.1j 
chodzi o przeprowadzenie zmia 
ny systemu rozgrywek, to ow­
szem, mogą OOle być przepro 
wadzoIl'e, lecz. na walnem 1~ro· 
madzeniu PZPN. Treść listu 
tego jest konsekwencją' odehra 
nia lidze autonomji. PZPN. jUt 
n.a samym wstę:pie musiał u­
pomnieć się o swe prawa i 
wskazać. po jakiej linji poto­
czyć winny się obrady. 

Czarnych nad WUII'szawiauką. Wstęrr>em do wezolI'ajszyw::h 

Dtwlekowy KiDo~t9atr 

lICA p I' O LII 
propaguje i rozpowszechnia 

w Łodzi 

niezawodny środek! 
Bailepsze lekarstwo! 

NA KRYZYS, 
brak humoru I Wszelkie 

troski i zmartwienia 

~ Dodzinu śmiechu 
~ do I~z' 
ulgę cierpiącym i kojący 
odpoczynek dla skołata­
nvch nerwów uiesie gen­
ialny komik - król humoru 

aruld LlOUd 
w arcydziele Paramountu p. t. 

Kin man~ak' 
NiesamQwity s p I ... t arcyko­
mic.n,ch sytuacji, be.troskiego 

humoru, orgji śmiechu. 

Następny program! 

obrad były debaty zU/rządu głÓtw 

Rozumie się, że li.st ten był 
przedmiotem szerolkiej dy.soku­

sjL Mówiono za, mów,łono prz~ 
ciw, lecz spostrzeżono, że P. Z. 
P. N. ma rację i zdlecydowano 
nie przeprowadzać żad· 
nych uchwał a ugraniczyć się 
jedynie do oon&wien.ia najwięk 
szych bolączek nasz~ piłkar­
s·twa i powziąć odpowiednie dy 
rektywy, które pl'lZlC'kazane zo­
staną zarządowi PZPN. Dy­
sKusja potoczyła się dość cie 
kalwie. Biadano nad oobecnym 
stanem rzeczy, wY'silano si~, 
bv znaleźć ratunek. 

nego ligi odbyte jeszcze w u­
bit'gty :pi~tek. Tam dyskutowa· 
110 bardzo s>zeroiko nad kWlCstjll 
tych projektów. ZM1ZąJd OIka.za.1 
się daleko ()!Strożniejszy, nlZ 

niektórzy członkowie ligi, slko· 
rzy do składania najbUlI'dzicj 
smsacyjnych wniosków. Usta· 
lono, że pl'()j~kt wprowadzenia 
Poagórza do ligi i pozostawLC­
nia przez dwa lata takiego sta 
nu rzeczy z tern, że nikt nie 
spadnie i nikt do li.gi nie wej 
dzie, nie wytrzymuje krytyki. 
Natomiast za jedyną racjona.1-
ną reformę zarząd uwaiŻa po· 
ddał klu.bów li,gowych na dwie 
grupy. 'Wniosek taki nie wpły. 
nął jednak Ila wa.lne zgrom a . Obradujący, o dziwo, doszli 
dzenie. do takiego SalIJ.lego przekonania 

A1nnosfera, w jakiej odby].o 00 zarz~d ligi i zdecydowali, że 
się nadzwyczajne walne zebra zamknięcie na przeciąg dwuch 
nie nie była zbyt przyjelJlt1lą. _ ~Q~~~~~~~!!!~!!!~!!!!!~ 
Ostaltuie lwzne, a niezwykk 

przykre na temat nadużyć po. Mecze PI-łkarskl-e 
glos'ki poderwaly moono zaufa .1. 
nie dlo władz. Sytuacja byla na S" -ąsku 
poważna. Niestety do powa~i l 
c~wU1i klUłby Hgowoe nie doro- W meczach pil karskich rozegra. 
s y. Już na samYm wst~J)'ie, wo nych w dniu wczorajszym na ślą. 
bec przedstawicieli wszystkich ...• . . 
klubów i delegatów P. Z. P. N"jSkU ~ OSIągmęto następuJące: 
odczytano pism~ z~rządu P. Z Naprzad .- Śląs~ 2:1, !Fe - Slo-
p. N ... i>rzy,pam.maJ~. te wan 3:1. l KatOWlce - A.KS 6;0.. 

lat awansu i spadku z ~igi. po 
pro.s-tu nie ma sens·u. Odrzuco· 
no go. Nałomias·t przyjęto wnio 
sek inż. Rozenstocka, że ohecna 
sytuacja wyma.ga refonn i dla­
tego polecono l:arzą.do'Wi ligi i 
PZPN· u opracować odpowi.ed· 
ni mail:erjał, dotyczący napra· 
wy tych sto.sunkÓw. Ma on być 

PO~gÓr78 ZWYrfęża 
begię 4:Z (Z:1) \1\-"TęcZOOlV na cztery tYY{OOllie' 

przed dorocznem walnem ~ro CZĘSTOCHOW A. - W meczu () 
madzeniem sprawozdaJwczem de wejście do ligi między Podgórzem 
legartom ligi. I a Legją poznańską, który został TO 

Co . k . l zegrany po raz trzeci na neutrał-
Cle ~wsdze, hzekPO ,ccono , nem boisku w Częstochowie w o-

opracowanIe WlOO ranCOWG ., PZ N M l , . h . d b . kó 1 beenoścI de.egata P -u p. a o-
rJoZDd y(: ~·ęoh zy .00 ą wmos. kW I wa, zwycięstwo odniosło Podgórze, 

'e' en z mc opIewa o paWIę . . •. •• 
. 'loś' klUib' li h' zapewma.ląc sobie awans do hgl. 

S7~I~ 11' • ChI ~ J!;owyc l Legja by'a drużyną lepszą technicz :r z!a e IC t . n~ wae ~dupr, nie, łecz ustępowała Podgórzowl 
ru~l. n~ cml>3.S porzeWl uje szybkością i slmtecznością ataków. 

zmmeJszeme grona lIgowego do Sęd i ł R tt' L d' W' 
licztby 10 kllllbów, ACQz w tym z o,;a P; ae Ig z o Zl. ł· 
""7'T\adk ~ .. ,~ k . d ' dów bhsko _.000. 
TY .J t' U SY"''''''llJ grr'y az y z 

~~~op~s~~; j:!~ma:YtYCh Oslatn:e mecze ligowe 
wnii(lIs,ków uzyska na waII!em ZakończenLe rozgrywek l;~o-
zebraniu ap.rc~')atę. Dziś jesz- wych nastąpi w najbliższą n;('-
cze trudno porwoiedzieć który I :izielę. Po'oOwa drużyn OM yi~' 
bardziej przypadnilC do gustu. I już swe spotkania. drilga pJło · 

W · l b ł ''. a, a więc sZleść .ItU ;yn, r . ''1.' Ie e czasu z a amucono na . 
O ą l • t t'" t I i!Tywa ostatme trzy mecze. w S l ynną "lIll erpre aCJę s a· . N' ." I tutu . . ł . . ., '. k a,lwazmejsze SP{I! ,fJille prl)" 

, co ~l1la o fI';lS myc Ja () pada na grunt krakowski. Tu 
o.dSikoozma do ponownego wał p~l' l' będz' Ó· 
k · C . 'wonta wa czyc Ie o sw j 

owama Slpra1wy zamy(:h. Nie b rt l'd \v· ł 'T-b 
stety ' t dk' 'w l lie z 'vIS ą· LAI a,ez,-

l w V'ID wypa '11 me po-, dl k ' b d . 
stanowI'ono . k k t my, a >ogo praoowac ę ZJe 

, , me ()[l re nego. nr'" dl p' l" . C 
Jałowa n"bat talk 1 VVI'>la: a o onn czy tez zar 
wszy 1II"ch' . a r w~ęc,zy a lnYCh? Drua=. niezwykle ważny. 

. ~,"l,.'ł ,ze Z p aM"::LIWą ra-' ".. . 
do'ści~ powitano wni100ek przed , m~z odbędzIe SIę w. Wa.rsza_. 
st'''WI'~I''<>la 22 p p . I WIe. ŁKS. w spotkamu z Le 

,.. "" " p.rOP01llUJą-,· b' Ć· b d . ł 
cy ponowne rozprutrzenie SlDra. g,l~ u ;f';tga Sll.ę. ęWzIe ~ tytu 
";vy C'zarn h . • . . d IWIcemIs rza Igl. rcszcroe o· , Y'C' l zwrocemoe o e-· . 
bran)"Ch i~ unkt· . Obrad stat?Ie sP?Lkame seZOI!'U roze 

'. ł p. ow .y grają w SIedI.cach 22 p. p. z 
przecIągnę y Sl·ę od rana do WIe G b • W'k t t . 
cZl()d'a a przewodniCZYł im mjr. I al' arn.lą. )~I os a mego 
Ż ""A'. 1.: l "potkama pozostaje bez znaoeze 
O'J~ZIOWSAIL- . 

Ula. 
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DlwiQMOWD Kino -Teatr 
" 

" Dliś i dni nisi Dnvch! 

Boisko Cracovii 
nie będzie zamknięte 
w niosek o zamknięcie boisku 

Cracovii na przeciąg jednego roku 
wysunięty przez wydziaf gier i dy­
scypliny Hgi jako kara Za smutne 
zajścia jakie rozegrały się tam po 
meczu z Wartą zarząd ligi posiano. 
wił odrzucić i przekazać ,prawę 

raz jeszcze wydziałowi do rozpa­
n'zenia i wyznaczenia odpowiedniej 
!izej. znacznie mniej surowej kary. 

Zazna'.)ZlYć należy, ~e uchwal'a 
1a powzięta został jednogłośnie. 

lWIa kabi·-Kruszender 
2:2 (1:0) 

l\[c,cz rozegrany jako towarzyski 
w Pabjanicach znkoilczył się wyni­
ki('m remisowym 2:2 (1:0). Obie 
(ll'użyny wystąpiły w składach osła 
ui()uych rezerwowymi, przyczalll 
w .\'kazały dużą ofiarnoŚĆ. Gra to­
cz.\' la siQ ze zmienną przewagą. Dla 
:.\1 II bhi bramki zdohyli: Drcss!er i 
Lihru.ch , zaś dla Kruszendera: Ly­
s :~I, ·,wki I i II. 

1 r <1l'llżynie lóilzk' i wyróżnili 
~ i. ll:li' in i Drf'sl'i ler, zaś 11 gOBpo­
(lany: Pietr:l.siak i l,yszl-o\'ski Z. 
8~(lzia p. Laufer. 

TfI r (Pil ian·c )-Sztern 
5:2 (2:2) 

W spotka niu o wejście do klasy 
13., które odby'o sil; w dniu ''1czoraj 
szym w Pabjanicach mil;dzy łódz­
kim Sztemem a tamtejszym Turem 
zwyciężył Tul' w stosunku 5:2 (2:3) 
\V pierwszej połowie gra wyrówna 
ua, przyczem Tur często zawodzi 
strzałowo. Po przerwie miejscowi 
usilnie atakują, zapewniając sobie 
wysokie zwyci~r,two. Bramki dla 
Turu zdohyli: Miehel i Druch po 2, 
Karwocki 1. Dla Sztel'JHl _ Safian 
i Herszkorn. Najlepsi u zwycięzcy: 
Kozłowski, Michel i Dobrowolski. 
Sdzia P. Kowalski. 

Wobec tego. że 'li li' (pa hjanice.) 
i Huragan posi:.ulają obecnie po jed 
Jlakowej ilości zdobytYCh punktów 
(po 6), o wejście do klasy B zade­
cydujr trzeci mecz tych drui'yn na 
Jjc,utralnem boiskn. 

UKS. awansuje do kI. A. 
W dniu wczor:tjszylU oelbył si~ 

na uoisku IKP trzeci decydujący 
mecz w koszykówce męskiej mię­
oz?, HKS a Stow. młodzieży pol­
slued o ,yrjkic do kl. A. Zwycię · 
stwo o(lnitjKł po zażartej walee 
HKS. ': stosu.nkn 15:7 (10;1), za 
)l cwnw'.]ąc sobIe ::lwans rlb wyższej 
klasy. 

W powstalY\jh mecz 'H'h kl. B. 
Resursa pokouała Sztern :2 ') .tJ. .K0 
Fciuszko" - Pocztowe i"\'J.' i '['W 
42 :10 i Sztem-TrYUmf 30:,j (v o.) 

liry g (j f ~ue nu .. 
hary Tryumfu 

w gra ch sportowylJh o pLI!mn' 
"J'ryumfu. TIK" zwycięi~'ł w ~h';1~. 
~lliski ej Ł KS ; 0 :8 (LI.;.>, i w ko~7.y 
J lIwce Jll(1 ;,. T ryHlJl : ~;v.v,·.:ę~·~l T\:fo, 
, nf'Y('·l'·' -1 :10 i I:P l, i ł crJ:o~z 1:1C _ 

Y\iCA 16;14, 

!l Al "GLOS PORANNY" - . 19S'! 
----------------~~~--~~~~~ ~----~~------------------------------------------

K u w filmie, jakiego Polska dotychczas nie widlli;;.ła p t -e' ,. .: 
"\V głównej roli 

kobiecej; agda Jehne-.der Pieśni w języku francuskim, włoskim i polskim. Poc. o 4 po poł. 
PSBse-partouts, kupony ulgowe i bilety wolnych wejść nieważn~ 

• 
Egzot~~lk~: SJllwia Sydney uroczn bohaterka filmu "Wielkomiejskie Ulico" zachwyca i oszałamia 

swą przepiękną grą w arcydziele Paramountu p. t. 

~bł! n - W pozostałych rol. głównych: 
Gene larmon! j WJlnne aiblon 
Nadprogram: Dźwiękowy dod. i akt. z kraju 

Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 12.30 Bilety ulgowe ważne bez ogranIczeń! Sala mocno ogrzana! 

Ostatnie dni! f aDb iein II-gi .,dzień niebywa­
lego Dowqdzenia I 

Początek o g. 4-ej. Nadpro~ram: 1) Najnowsze dźwiękowe aktualności Foxa, 2) Komedja Fleiszerowska' 

Do reprezBnłacr SI B m • 
flBCI 

liedmiu picj.:iarzg d~ IKP. 
Z trzech walk eliminacyjnych ocen. Dowodzi to, że sędziami I walka byla nierozeg-r:lll :l. 

do reprezentacji Łodzi n>1 s'Lali sic~ ludz.ie .nie przyg.?t?- T~t1~orfok? klasę był Jel'~zy :),1 
mecz z·e Sztoikho'lmem odb"ł\' wani oclpenncdnlo. OplnJu Wozllll.1.klCWlCza. 
się w dniu wczorajszYlll w 1'a- nasza znajduje potwiocdzellie :XikonorolY (IKP) zrct1Iisował z 
mach zawodów K. P. Zjedno, s\,'e w L(''I11. że je .'li tylko w roli Zie!il1skim (Zj.), Lipiec z Marczc,w­
cwne tylk<o diwie. punklmvych ujrzymv Jl'iektó- skim, cho(\ wygra1la Jiależab sir: 

Klillnoz,ak w pięknym styłu'l'\'ch z ni·ch zaraz ilU ' L~puh Marczewskiemu i w]'pszcie Hosla\\' 
stoczył walkę z Banasia'kiem, lliesl usznc decyzje. wy" ołującc pokonnl LOJ1lpiesia. 
odnosząc niezn-aczn{! na punk I" rozgQ'l'\',cz ~'n ie '" ~ród za wodni· 
lecz pewne zwydęst,,'o. ku\\', n churzenie publiczności. p żk h I Sł hl' 
Drugą parę twm.'zyli; Pawlal, ldóra na tnkie orz c'Czenie gwiż ora a u·c a;g 0\'1 

z Brzęczki't!111. I w tym wy' dżc do., !o,,·nie, \\T"gwizdunć W Warszawie 
pctdku nieznaczne zwy,cjc:slwo , .ciało sf?<lzim': skic". na jnkE 
jil'zypadlo w udzin,l,c Pavllnkc' czas znika z bt'zpo~rcdni~go S~l \\T,\HSZ.-\\Y,\, 20 lislopa,da.­
,,·i. Nie dosz!o do ku1ku sp·ol, siC'Clzlwa z ringiem . pojawi si, D7i~ w tealrze nowoś-ci '" '''ar-
kanie PiestrzyJl kie,go z Lesz- !,n dhtź"lej przcl'Y, ie i znu IV sza" ie l'{)zegruny zosta,t póz' 
czyńskim. punk I uje, p ,żal Sil? Boże ... Ja li llym wi.eczorem piQściarski 

Po tych wynikach reprezen dotychczas nie mu nu tukkh mecz mi~dzYJl1iastowv po mię­
tacyjna drużyna Łodzi na m~l l.eka.rstwa. choć czas najwyż, ozv zawodnika.mi warszaw ki­
ze Slz,tOtkhohlletn bedzie praw- szy, by ŁOZE. je wynalazł i za- mi - Skoda i :Makabi, Łod!.; 
dopodobnie przedstawia/o sil~ stosował. Ta t'{'111 sport bcksi.'r- - f KP. i Barkohba oraz zaw\ld 
nastc:pująco: Pawlak, Spaod-en- ski tylko zyska. lecz nic nie nildem z 'Yilna - Zaks. 
kiewicz, Taborek, Klimczak. straci. - ' \Y wadze piórko'\vej Cyranek 
Garncarek, Chmielewski, Kem- Wyniki ty ('h spotkali zgodnie z (S) odni ('~ ł zwyci~slw{) nad An 
pa i Konalrzewski. A wic:c barw oceną o"".\Th sPcrlziów f't! na!Ot~pll d .. J'sem ('~O. ,,, wadze lekkiej 
Łodzi z wv.il1!tkiem Klimczaka jące: lit;k ocki (S) wyn1'ał z Wdowill-
bronić będą sami zawodnicy L Krum (G) J1l'i.egrał do Graczyka skim (BK), w wadze pól-
K. P. (lKP) będąc w umgiej nmdzie d"'.t średniej \Yysocki (:~l) zw\,ciQ 

Pozalbem odbył się cały sze, razy na c1eiikacll. żył nadspcdzicwanie Slah1a II 
reI-"{ spotkali, mniej lub wic:-ce.i KrzyWal'lSki (1.K8) zrt:mi,;Q"·',1 (lKP.) a Pisnr ki (S) i Pila-ch 
interesujących, mniej lIlb wiG- z IIliehaIaki"Ill (Zj.) choć J1rzewa~'a (\Yilno), zakOll-cz);lo sic zwy­
cej słusznie ocenioll1ych przez órugiogo hy'a bezsporna i należa~o ciQstw.em pięściarza wileJlskie­
s~dziów. l'\iestelv w ostalnich nHl siQ zwycir: two. go nu punkty. Sl:1hl I (IKP.) Zo 
czasad1 eo.raz cz(ś-cid .iesteśmy Kije"'ski (Zj.) '\ygrał rlo Gole; , s!at polwllany przez Anlczaka 
świadkami niesprawiedliwych hiowskie,!!'o (IKP), choć wła~ciwic (S). Widzów okolo 1.500. 

Wi ze ( ~e) 3:2 :1 
Łodzianie zdobyli robotnicze mistrzostwo piłkarskie Polski 

Powtórzenie decydującego mecz!) 
pomiędzy Widzewem a RKS (Zagłę 
biel () tytuł robotniczego mistrza 
Polski było jedyną imprezą pi'l,ar­
ską w dniu wczorajszym w Łodzi. 
Jak wiadomo pierwsze spotkanie 
zakończyło si~ na remis 3:3 mimo 
przedlużenia gry. ' 

Widzew, na własnem boisku, " 
kazał się drużyną znacznie lepszą. 
Zw"aszcza pierwsza poło-wa wyka­
zała wyższość łodzian. Dobrze dy­
sponowana linja ataku oddala ca­
ły szereg ostrych i celnych strza­
łów na bramkę, a trzy z nich oka­
zały się skuteczne. Po przerwie 
było z tern strzelaniem nieco go­
rzej. Mimo dalszej przewagi gospo. 
da.rze nie zdo-byli ani jednego 

punktu. Dopiero z chwilą zdobycia I dy i ambitny, lecz pod względem 
przez gości drugiej dość przypad- zgrania i techniki wstępowali zwy­
lwwe.i bramki, gra wyrównała się l!ięzcom. 

IÓ.'CO, lecz nie I.a długo. Znów Wi- l\1el'z prowadził debrze p. Otto. 
dzew ujął unicjatYwę i przeważał'. Mim!) zimna na meczu obecnych 

Fielwszą bramkę zdobył dla Wi- by~o leO osób. 
dt:cwa Bońc:;yk Ze skrzydła, pod- . . 
wyższył wynik Uptas. Z winy bram ,Druz~na WI~ze,:,"a, Jako .robot­
klnza Czyżykowsldego palla pier- m~zy pl!karskl nu~trz l'olslu weź· 
wszy punkt ella gości, po kto re- lnie udZiał w . mlędzyna~odowych 
wanżL,j~ s'ę zntw t:ptas. Po przer- llIecz~ch. r?botmcz~ch. Plerw~~ym 
wie Widzew nie wykorzystuje sze- przecl\vmli1em łodzla~ b5dą Nlem­
re~ ol.azji, gdy natomiast goście cy. Me~z ten odbę~Zle s.ę. p~~wdo­
z wypadl,u Banasiaka strzelają pouobOle w styczmu w Llps.\u. 
!>Wl! drugą bramkę. 

W drużynie zwycięsldej wyróż. 
nili się Augustyniak i Uptas. W 
RKS - obrońca Klos. Gośeie za­
llrezentowali s:ę ,jako zespół twar· 

łt TylkO" Z4 Ofiary 
Szczęśliwy sezon pił­

karski w U.S.A. 
Najwięcej ofiar w lndziu'Ch 

Ozy wolno kobiecie kochać żonatego mężczyznQ? 
Ozy może mężczyzna kochać jednocześnie dwie 

kobiety? 

daje sport piłkarski w Stana<eh 
Zjednoczonych. CYDry staty­
styczne są wprost przeraża.hlcc 
i świadczą o lliez,wyklłe oslrej 
i brutałnie beliwzględnej grze 
stosowanej przez yank,esów. I 
tak w sezonie 1031 roku pił· 
karstwo obfitowało w 50 śmier 
tęJnych od'iar. Obecnv sezon u 
ważany jest za wyjątkowo 
sz>częśliwy, gdyż zabiło "tvlko" 
~4 graezy. Większość ofiar re­
lu'uluje się z pośród studen­
tów wyższych uc.zellli, a są i 
dwie ofiary z pośród mlodzicży 
~4;kól średni'Ch 

K westj~ tą rozwiązuje film 

"Buczn LICA" 

100 zl. grzywo y 
nałożono na Lechję 

w Tomaszowie 
W zwillJZ.ku z zajściami, ja· 

kie miały mie.i&ce po meczu Le­
gja - Makabi w Tomaszowie o 
weJSC1C dQ klasy A, wydZIał 
gicT i dyscY'Pliny ŁZOPN. n:.l. 
swem osLatni-em posiedzeniu po 
slanowił ukal'ać Lec.hjQ grzv\\" 
ną w sUlll1ie zł. 100, zaś call) 
pierwszą drużync:, która podoh 
no brała udziat w bijatyce, dy­
sk walifikacją na przeciąg jed­
nego miesiąca. 

aJdczyty radiowe 
Dziś o godz. 16,40 odczyt p. l. 

Wojl1icz-Sialloż~ckiego w ciekawy 
f;jJGsób omówi kwcstjQ tego "Co 
widZą nasze oczy, a czego widzie4 
nic lllOg'ą", jJowolując się na teor~ 
~wietlna. Izaaka Newtona oraz je, 
go nastQPców, którzy badali ctel 
l{osmiczuy. 

Dnia 22. 11. o godz. .t,40 p. 
lVladvslaw :\Ialinowski prsypomni 
!W'lrtorjlllll radjowenm "Akcję bo 
.lową pod Be:;:danami", która hyla 
kOl1lowYllJ fragmentem działalnoś­
ci orgn.nizaci bojowej P. P. S., ma­
ją('l'g"o za :;OI.H1> cztery lata walk 
rewoh1cy ju)"ch, pcdnych m~, twa i 
hohaterstwa. Od\:zyt ten będzie wy 
j,)tkiem z ksi~~żkj, wydanej pod po 
wyższym tytułem przez prelegen­
ta. 

Dnia 23. 11. o godz. 17.40 inż. 
P. Podgórski zabierze glos w spra­
wie JHlller aktualnej "Strat sp 0-

leczllych z powodu wypadków 
przy pracy", którc zdarzają się co· 
raz częściej. 

Dnia 24. 11. o godz. 16,40 za.!· 
mie się kwest ją obeenych stosun­
ków gospodarczych w odcr.yeie wy 
głoszonym przez mdjo p. t. "Kiedy 
się skOńCZy kryzys?" 
Tegoż dnia o godz. 17,40 roz­

głośnie rad.jowo transmitują 7. Kra 
kowa odczyt prof. Tadeusza Sinki, 
który rozwati-y przod mikrofonem 
"Tajemnicę Chochola" dowodzą.c it 
ChodłOł jest upiorną· postacią prze 
sz!ości, w pewnej chwili szkodli­
wą ella teraźniejszości i przyszłośc! 
ale nieodzownie fatalną. PrzeszłoM 
bowj"m żyje w nas i kształtuje na' 
sze życie,. 

Dnia 25. ] 1. o godz. 16,40 w 
cyidll odczytów ilustrowanych 
or7.Cz wydawnictwo .,Świat przez 
"acl,:()" prof. Wacław Husarski roz­
"iuic temat genjalnych walorów 
"Stanisława Wys!liańskiego", jn­
ko malarza. 

Dnia 26. 11. o gC'dz. 16,40 nada 
je Lwów odczyt pro f. Jana Liwo· 
cZy!lskiego, który powiorlzje radj0 
~Jucllacz6w szlakiem kreSOWYch 
zamków. B~Gzie to mi!rnwknwA n­
jecie wycieczki z norlkreśleniem 
k~a.iohra7.ll i dr.iej(Jw namintek rp­
!."iennl p~'ch: Zlorzo\,":! Porlhorca. 
Ol sku. Krz€ill1ieńca i Wiśniowca. 

(r) 

Sk a a~ od7.~~i - Ifl-lOt; dla 
bezrobo Duch 

• 
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DziŚ wspaniała 
Dremjera! 

• 
S IQ Q lA 

przebojowa rewja h~moru, pieśni, piosenki. 5kecz6w i pikanterji 

Kilifiskiego 124 tel. 215-15 

Dojazd tramwajami 4, 10, 16 I 17 

z Janiną Swiec[~ką gwiazdą opery i operetki pozn., Cerną Celińską gwiazdą kaba!et6w warsz., Zosią 
Tokarską promyczkiem radosnym piosenki i tańca, Bett, JOUng gwiazdą scen polskich, Frldą Borko Skit 
kabaretową gwiazdką scen zagr., iną Po ~k6wni1. St. Wolińskim, Adamem Tartakowiczem i in. 
Dziś pocz. o 8 i 10 W., w sob. o 6, 8 i 10 w., w niedz. o 4, 6, 8 i 10 w. • Ceny miejsc od 75 gr. 

"C D KI " Os ałnie 3 dni! Cen" miei c zn;żon 
Zielona 2 I 4 iloSć na rozdroż " 

Anons: Następny program 

I. "Miłość bandyty" o aa (zec:bowa "S~alowa Dloń" i " • 
z Warnerem Baxterem 

i Concbittą Montenegro. 

II. bAUREb i HRRDY 

PIOTRKOWSKA NR. 89. 

Bomba 
śmlełhu 

. . .. TELEF. 223-38. 

TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 

NA MASZYNIE 

POWIELANIE 
D RU KÓ W 

• li 
Oszczędność 50°10 a alu 
uzyska się. maiąc okna i drzwi w mieszkaniu 

opatrzone gumowym uszczelniaczem 

•• E E T I C" 
Chrońi od zawlan'a przez s:lpary 
ZmniejszlI zapotll:ebowllnie węgla 
Chroni mieszkanie llimą od c:hłodu 
Chroni mieszkanie od sadzy I kurzu 
Tłumi halas uliczny, puyczem moinIl 
okna i drzwi dowolnie otwierać i zamykać 

Przyjmuje zam6wienill 
do natychmiastowego 

ie cz ch" 

KILINSKIEGO Nr. 178 

Początek et 
g. 4-ej pp. 

Dziś poraz ostatni I 
Polska wersja roskoszmego filmu 

wiedeńskiego p. t. 

wyl<onan'a. TELEfon: 2QU·QQ 

I~'----------------r-----------~'a:IIDIII .. - Dwa ff((H ~ij~ W wHI[a takt 
w rolach gł6wnych. Irena CARNERO, 
:5tefan Laskowski , Witold Rychter i in. 

g OIZ I I 
I 

• 
I e 1._-----,--------_.1 

Hauka j wychowanie 

STUDENT p;>szukuje lekcij z za.­
kresu gimnazjum_ Chętnie wyjedzie 
na wieś. Oferty pod "Wieś" do :td 
rninistracji "Głosu". 

AKADEMIK poszukuje lekcji. Ofer 
ty do "Głosu" pod "z.a wikt". 

Posad, 

P ANN A poszukuje posady z BZy 

ciem i do lekkich prac domowych 
u lepszych państwa. Zgłoszenia do 
admin. "Głosu Porannego" pod 
"K. K." 

ZA utrzymanie .i dopłatę poszukuję 
zajęcia przy chorej lub zajmie się .E!:-------:r_----=:;;;, gospodarstwem przy spOkojnej ro· 
dzinie. Oferty pod "Listopad" do Kopno l sprzedu. 

ZŁOTO. BIŻUTEIUĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaoi naj ­
wyższe ceny. Magazyn jubi­
~erski I. Fijałko. Piotrkowsk.a 7 

MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki "John" oka­
zYJnie tanio do spr~edania. 
Wiadomość t~lefonicznie 226-32 

KUPIĘ mały, solidny domek z 'J­

gródkiem w Łodzi lub na przed­
mieścu. J"askawe oferty do admin. 
,.Głosu Porannego" pod "Bez po­
średników". 4631-4 

----------;------------

admin. "Głosu Porannego". 

Lokale 

PRZYJMĘ na mieszkanie skro­
mną panią lub pana. Główna 
35, m. 31. Zastać od 3-8 w. 

107-3 

POSZUKUJE 2 lub 1 pokój z 
kuchnią komfort, w centrum od 
gospod!trza małżenstwo bezdzietne. 
Li~ty pod "Roczna gwarancja" d,) 
n.dmin. "Głosu". 

POSZUKUJE się 4 do 5 [okoi, kOm 
fort. system korytarzowy, czynsz 
niewygórowany. Oferty pod "R. 
2·1" do admin_ "Głosu"_ 

KUPU; dębowy kredens, mahonio­
wą, biljoteczkę i biurko, świeczni­
ki. Oferty pod "Swieczniki" do ad­
ministracji "Głosu Porannego". 

POSl..tJKUJĘ 4 pokoi z komfortem 
KUPIĘ okazyjnie wózek dziecinny Zgłoszenia pod "Słoneczne B" do 
mało używany. Listy pod "Używa- admin. "Głosu Porannego". 
ny" do a.dmin_ "Głosu". 

R61ne 

POŻYCZĘ 200 dol. - dam Wyźszr, 
procent. Listy pod "I. hipoteka' 
do admin. "Głosu Porannego" 

SPÓUHKA przyjmę do interesu 
rentownego, gotówka 5,000 zł. i 
wspÓłpra.ca. Listy pod .. Zdecvdowa 
nie" do adm_ 

I 
naJlepsza i naJplęknleJsle 

po najniższych cenach na­
być mo:tzna tylko u 

il. WJ\Jł:nJ\NJ\ 
Sienkiewicza 23. 

róg Mon.uszki tel. 191-00 

PrenumDrat2 mleslęcznll _Głosu Poriliine~" ze WS2ystklemi do- , 
KI ... dlltallmi wynosi w todel iP .. 4.60, 2:0 odnos:r;~nie-

4Olłroaal' z pPllesy (./1 rocl!l~w'" w kra'u - z_ f.- :r1l""lInic~ - ~ 9.-. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 

DOSKONAŁE 
BOMBA ŚMIECHU I 

-iglk 
po 5 gr. Dzies(ęć minut strachu 

:'6:~~~~, baurał i Hardy 
poleca CUKIERNIA znani z filmu .FLlPP I FLAPP·. 

"Zr' 011 wł. l.6omolióski Pooz/łłek w dni powsz. o g. 4, w 80b. 
o !lo 3, w niedsiele i ~więta o fi. 2. 

O!ltlltni seans o I{- 9_15. 

Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
UWAGA: Dla szkół, instytucii i związk6w 

udzielamy z ciastek · 100
/0 rabat. 

r Nllstt;pny program: 
ŚwIatła I cIenIe 

CEnTRAlnA ŁADowniA 
ABUI'IUbl\TORóW l6DZ 

PIOTRKOWSIA 167 R"D~DWYBH 
SAMOCHODOWYCH 
PlOTOCYKhOWYCH 

--­WARSZTATY REPARACYJNE 
WYP02YCZANIE 
AKUMULATORóW 

lEI. 20;-21. 
TELEF. WEZWANIE 

UL :!05-:!ł UL. 
ODBIERAMY I OOSTAR­
C~AMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 

W f n (i'ri~6I[lUI 
Lekarzy-specjaliatów I 

Zawaalka 1 
lEL. 205-38 

czynna od 8 rano d~ 9 wieo~. 
11- 1 .. przyjmuje 
2- 3 ) kobietla-lekan 

w nied2ielęiświęta od 9-~ pp. 
leczenie ohorób 

wenerycznvch i sk6rnvch 
P~,IADA 3 Z.t. 

"Praca" . ............................................... , Kursy Zawodowe Żeńskie prz.,. 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 

wśród Kobiet Żyd. tW 

ORTOPBDY&TA·KO łł STR UKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wchodząoe w zakres 
ortopedji: sztuczne ręce. nogi, apaCllty ortopedo 
wszelkich systemów, gorsety na sltrllywienie 
kręgosłupa. wkłady ortoped \rczne na plaską 
stopę (platfus) z kompozyoji aluminjowej i z ma­
sy. A paratv własnego wynalazku na kr6t13ze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (mo~na na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia ortoDedJClnB 

Józ~1 os~ berd 
PIOTRKOWSKA 114. w Dodw6rlu 

Przyjmuje od 9-12 i 3-7. a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dziai obuwia ortopedyoznego, 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zlIpisy na nast. działy f 

1. Gorseciarstwo - Kr6i 
2. Krawiectwo- damskie l 
3. konfekcja dzie:inna 
4. Haft, robo~y ręczne i 
robo~y weneckie 

G. Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo - Krój 

6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9-1 
i B-7 po poło -----... 

OgłOSZeOi'a Zll wierllz milimetrowy j-sZ:PlIltow, (strona' szpIlIt): I-SZli strona 2 zl., Reklamy tekst.", 
. redllkcyjnym zł. 1.50, w telUci61 I zastr~eteniem miejsca M stronie od a 40 7 wł~cznje 60 jl'. 

bel IlIstr.eŻemll miejsca 50 gr., nll-:e.lllne od strony 8-eJ do końclI tekstu 40 gr., nekrolo';i 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 ~lpll.lt~ l~ gr. Drobne 15 gr •. SII wprllz, najmniejsse oąłoszenie .ł. 1.50. Posz~kiwlln!e pracy 10 gr. za w, . 
rllZ, nllJmmeJsze zł. 1.20. Ogłosz.ma zerc;czynowe I Ill§lubmowo 12 zł. OgłoszemIl SIImlllecowe obliczane 54 
o ~OOfo drołel. firm nlłJ'. lOOO1~ Z. 011ł. tebalaryclDe lub fantu. dodlltk. 500/0- Ogł. dwukolQr. o 5O J/

1I :łrolol 
kelt,an y w dodałllu Ilustrowanym za 1 cm. Irwlldratowy 1 .ł. 

Redaktor: Eugenju •• Kronman. Za wydawnictwo • .Prasa", Wydawnicza sp. s ogr. odp. Eugenjuaz Kronman. W drnkarni własnej Piot.rkowlik.a 101 




